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Na frontach walki w Hiszpanii
Manewr gen. Franco.

Paryż, l i .  8. (psT ). Z pogranicza hiszpańskiego donoszą, że podczas, gdy sytuacja pow- 
>* min cc w na frontach madryckim i katalońskim pozostaje bez zmian — powstańcy okazują 
wieiką aktywność w prowinc-ji Guipuzcoa, gdzie oddziały powstańcze przeszły do ofenzjwy. 
Oczeł:ują, że ofenzyw*a ta przybierze niebawem wielkie rozmiary, o ile nie zajdą niepszewidzia 
ne wypadki na południu lub na wschodzie Hiszpanji, Manewr gen. Franco od południa ma po­
legać na związania większości sil rządowych dokoła bezpośredniej obrony Madrytu. Pierw­
szym celem ofenzywy powstańców na północy ma być Tolosa. W ofenzywie tej ma odegi ać 
wielką rolę lotnictwo, zreorganizowane przez gen. Mola. Woj6ka powstańcze operujące na 
tym odcinku, składają się przeważnie z ochotników nawarsklch j są świetnie wyszkolone do 
tego stopna, iż wedle przekonania dowództwa wojsk powstańczych, mogą one odegrać decy. 
dującą rolę w wojnie domowej. v

Ofensywa powstańców w prowincji Guiquzcoa
Paryż, 11. 8. (PAT). Z pogranicza hiszpań­

skiego donoszą, że wojska powstańcze, które 
rozpoczęły dziś ofenzywę w prowincji Guipuz 
coa (Hiszp. półn.), mają zamiar owładnąć sze­
regiem miejscowości na wzgórzach w pobliżu 
Irun, którfc mają duże znaczenie strategiczne, 
dominując nad szosą Irun—San Sebastian. Jak 
donoszą, wojska rządowe miały ewakuować 
miasto Tolosa i obsadzić okoliczne wzgórza, 
dominujące nad okolicą. Wedle informacyj

otrzymanych przez dowództwo powstańcze, 
wojska rządowe zamierzają wciągnąć powstań­
ców do Tolosy, a następnie wydać im bitwę. 
Tolosa położona jest w odległości 26 kim. od 
San Sebastian. W San Sebastian panuje spokój. 
Wobec odcięcia źródeł przez powstańców,, lud­
ność zaopatruje się w wodę studzienną. Amba­
sador francuski Herbertte przybył dziś z F ran­
cji do San Sebastian samochodem bez przesz­
kód.

Sytuacja na frontach
Paryż, 11 8. (PAT). Madryt, Sewilla i Bur- 

gog wymieniają sprzeczne komunikaty o sukce 
sach, odnieś,onych rzekomo przez każdą, ze 
stron walczących. Tymczasem sytuacja na froir 
tach pozostaje w dalszym ciągu bez zasadni- 
cńych zmian. Jak się okazuje. Badajoz, jest 
jeszcze w posiadaniu wojsk rządowych, które 
ua k 'lku odcinkach przeszły do ofenzywy. Nie­
wiadomo jeszcze, czy dzieje się to naskutek 
wzmocnienia sił rząidu madryckiego czy też są 
to ostatnie posunięcia przed ostatecznem wy­
czerpaniem wszystkich zasobów zarówno ludz­
kich, jak i materjałowych

Ekspedycja wojsk rządowych na wyspy 
Balearskie, jak dotychczas, powiodła się. Ope­
racje zarowno powstańców, jak i wojsk rządo­
wych w G-uadarrama mają charakter lokąlnycb 
utarczek. Zanowiedi wysadzenia desantu wojsk 
rządowych w Algeciras, celem odcięcia g°n. 
Franco od bazy marokańskiej dotychczas się

nie potwierdziła Również brak bliższych mim- 
macyj o przygotowaniach do ofenzywy gen. 
Franco na Madryt. Na froncie Navarry i Guipoz 
coa panował ostatnio względny spokój.

Pod Madrytem 
gra artyleria

Paryż, 11. 8. (PAT) Kurespondent Hawasa 
donosi: W dniu wczorajszym nastąpiły niezna­
czne tylko zmiany w ugrupowaniu wojsk rzą­
dowych pod Madrytem, A rtylerja rządowa prze 
prowadziła koncentrację, poczem otworzyła 
ogiefi na pozycje powstańcze, wyrządzając po­
ważne szkody. W godzinach wieczornych 
otrzymali powstańcy posiłki, w postaci kilku 
bataljonów gwardji cvwilnej. Artylerja pow­
stańcza wzmogła działność w godzinach popo­
łudniowych

skowego w Pam pelunie. P aszporty  w ysta ­
w ione przez rząd m adrycki są u tn a n e  za 
niew ażne.

Pojedynek artylerji
Barcelona, 11. 8. (PAT). Specjalny kores­

pondent Havasa na froncie aragońskim  poda­
je, że wczoraj od samego rana na wschód od 
Huesca pod Monte Aragon rozpoczął się poje­
dynek artylerji, który trw ał 7 godzin. Pow­
stańcy odnieść mieli poważne straty. Nato­
m iast wojskom rządowym udało się posunąć 
aż do miejscowości Lo^orzano, na północ .od 
Albeao Alto.

Kupuj tylko w Drogerji im- św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 
Przez sierpień t a n i a  s p r z e d a ł  w ó d  
k o l o l i s k l c h  p e r f u m  o ry g in a ln y ch
i nt. w agę, Dudrów, różu . szczotek , 
gąbek , irch y  i w szelk iej g a lan te rji 

toale tow ej.
P r o s im y  s k o r z y s t a ć . W a r to  n a w e t za p a s  u c z y n ić .

.w„Strajk okupacyjny'
personelu ambasady hiszpańskiej w Rzymie.

Riym , 11. 8 (PAT). Jak  już donoszono, 
wJy personal ambasady hiszpańskiej przy 
rządzie włoskim na czele z am basadorem  de 
Carcer podał się do dymisji, na skutek czego 
rząd m adrycki wysłał do Fzymu w charakte­
rze charge d ’atfaires dotychczasowego posła 
w  B ernie d e  Aguinaga. Po przybyciu do Rzy­
mu de Aguinaga nie mógł dostać się do pała­
cu B arberigha, będącego siedzibą ambasady, 
gdyż palae teu okupotwany jest przez dymisjo­
nowany personal amba sady hiszpańskiej. P a­

łac strzeżony jest przez włoskich karabinie* 
rów.

Argentyna nie pośredniczy
między powstańcami a  rządem  madryckim.

Buenos Aires, 11. 8. (PAT). W spraw ie do­
niesień z Madrytu, jakoby Tząd argentyński 
m iał zaproponować pośrednictwo pomiędzy 
rządem madryckim a powstańcami, argentyń­
skie czynniki "miarodajne oświadczają, że wia­
domość ta  pozbawiona jest wszelkich pod­
staw.

Hiszpanja będzie rządzona po faszystowsku
zapowiada gen. Franco

Lizbona l i  sierpnia. (PAT). W ódz po­
w stańców  hiszpańskich  gen. F ranco  ośw iad­
czył, ja k  podaje ko responden t R eu tera , że 
w  razie zw ycięstw a pow stańców , H iszpanja 
rządzona będzie w edług system u ko rpo ra­
cy jnego , podobnie, ja k  P o rtuga lja , W łochy 
i Niemcy. A rm ja odgryw a role chirurga, 
Pragnącego u ra tow ać życie h iszpan ji. Ope­
rac ja  w postaci d y k ta tu ry  w ojskow ej trw ać 
będzie ta k  długo ja k  to  się okaże k o ­
nieczne.

W Tetuanie 21 samolotów powstańczych
T anger l i  sierpnia  fPA T '. Sztab w ojsk 

pow stańczych po tw ierdza w iadom ość o 
przybyciu do T etuanu  w dniu w czorajszym  

sam olotów, zaznaczając, iż są to  ap a ra ty  
Ępańskie. W biurach satabu m ożna zau- 
yc k ilku  cyv ilnych  Niemców, a  na  uli­

ca c m iasta  widzi się znacznie w iększą, niż 
J godniu  ub ieg łem  liczbę żclnierzv-tu- 

zieipców. W szystk ie  posterunk i graniczne 
zostały wzmocni,me. Rew izje są  surowsze, 
mz kiedykolw iek.

R ad jostac ja  pow stańców  w  Tetuanie 
kom unikuje, że w ojska pow stańcze zdobyły 
prow incje i m iasto San+ander.

Powstańcy bombardowali Badajoz
Lizbona 11 sierpnia. (FAT). W edle otrzy 

m anych tu  w iadom ości sam oloty pow stań­
cze bom bardow ały  dziś B adajoz. W śród 
lioji ludowej'* pow sta ła  panika. W ielu mili­
cjan tów  uciekło  do P o rtugalji gdzie ich na- 
tycnm iast rozbrojono i internow ano. Radjo 
s tac ja  w B urgos donosi, że pow stańcy zaję­
li dziś m. Montijo pom iędzy Merida i Ba­
dajoz)

Kontrolują granicą francusko-hiszpańską
_ P ary ż , 11 sierpnia. (PAT). Z pogranicza 

hiszpańskiego donoszą, że w ładze pow stań­
cze ob jęły  kon tro lę  na g ran icy  francusko- 
h iszpańskiej na  odcinku N ayarry . Przez po­
ste ru n ek  graniczny D a u c h a m  przepuszcza­
ni są  jedynie podróżni zaopatrzeni w doku­
m enty  w ystaw ione przez kom endan ta  woj-

Gen. Gamelin przybywa dziś do Polski
d ro g ą  n a  W ied eń .

Warszawa, 11. 8. Gen. Gamelin, szef sztabu generalnego I wiceprzewodniczący najwyższej 
rady wojennej, opuścił Paryż już w poniedziałek 10-go b. m. wieczorem. Odjeżdżającego 
zwierzchnika armj? francuskiej żegnali na dworcu charge d’affaires ambasady R. P. w Paryżu 
radca Frankowski, zastępca attache wojskowego mjr. Łowczowskl, kpt. Kurczewski oraz sze­
reg wyższych oficerów francuskich. Przed wyjazdem odbył gen. Gamelin dłuższą rozmowy 
z ministrem spraw zagr. Delbosem.

Francuski wódz naczelny odjechał wiedeńskim ekspressem międzynarodowym, a w ięc  
drogą okrężną na Wiedeń z pominięciem Berlina. We Wiedniu rozkład jazdy pozwalał mu 
zatrzymać się kilka godzin i wysłuchać ustnego raportu francuskiego attache wojskowego 
w Austrji. We wtorek o godz. 11-ej wleci. gen. Gauelln opuścił Wiedeń i przybędzie do W ar­
szawy w środę w południe.

W podróży do Polski towarzysza m« mjr. Petitbon i kpt. Le Laąuet. Pierwszy z towarzy­
szących gen. Camelin mjr. Petitbon Jest oficerem sztabu głównego, kpt. Le Laąuet zaś ma 
referat spraw polskich we francuskiem ministerstwie wojny.

Program pobytu gen. Gamelin
Pobyt gen Gamelin w Polsce potrwa 5 dni. 

W d1 ugim dniu pobytu, t. j. w dniu 13 b. m. 
wydany będzie w ambasadzie francuskiej obiad 
i raat. Gen. Gamelin weźmie udział w uroczy­
stości „Święta Żołnierza Polskiego" w dniu 15 
b. m. i będzie obecny na rewji wojskowej.

W dniu 17 b. m., t. j. w poniedziałek gen. 
Gamelin złoży w Krakowie hołd u trumny Mar­
szałka Piłsudskiego.

W najbliższym czasie, w ciągu kilku tygodni 
nastąpi rewizyta, polska Po Paryża uda się ge­
neralny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz- 
ś ni igły.

Kredyt miljarda złotych 
na dozbrojenie Polski?

Berlin, 11. 8. W prasie berlińskiej notują 
twierdzenie, iż w czasie rozmow gen. Gamelin 
w Polsce poruszona zostanie sprawa kredytów 
na dozbrojenie armji polskiej w wysokości oko­
ło miljarda złotych. Uzgodnienie sprawy tego 
kredytu, który ewentualnie miałaby nam uży­
czyć Francja, nie będzie załatwidhe odrazu

w Warszawie, ale zapewne znajdzie dopiero 
swój finał w czasie paryskiej wizyty gen. Ry-
dza-Śmigłego.

Podkreśla się w Berlinie na marginesie wi­
zyty gen. Gamelina w Warszawie, iż w tych 
dniacn bawić będzie w stolicy Polski przywódca 
czeskiej partji agrarnej Beran. Przypuszcza się 
tutaj, że koła francuskie wyzyskają tę okazję 
dla podjęcia planowej akcji w kierunku pacy­
fikacji stosunków polsko - czeskich co jest ży­
czeniem Paryża.

Oyr. Jacobini p&zostanic w więzieniu
W arszaw a, 11 sierpnia. (Telef.). Żona 

d y rek to ra  Jacobiniego, oskarżonego w  
zw iązku ze spraw ą Polsko-B elgijskiego To. 
w arzystw a Im pregnow ania  Drzew a, zw ró­
ciła  się do w ładz sądow o-ślsdczych w  P a ­
ryżu. by zwolniono jej męża, bądź też po­
zostaw iono go w k lin ice szpitalnej, w P a ­
ryżu. podając, iż dyr. Jacob in i w najbliż­
szych dniach przew ieziony będzie z w ię­
zienia w O rleanie do W arszaw y
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Portugalia domaga się gwaranci! od Anglji i Francji
na wypadek zwycięstwa komunizmu w Hiszpanji.

i

Londyn, 11. 8. rP \ T . \  Reu te r  donosi :  B ry ­
tyjski charge  d 'affai res w Lizbonie o t r zyma ł  od 
portugalskiego ministra spr aw  zagr;inic/.nyi ii 
Monteiro informacje  o s tanowi sku 1’orlugal j i  
w sprawie propozycj i  francuskiej o nicniięsza- 
Eiu się do spr aw  Hiszpanji .

Po r tu ga l j a  w zasadzie p rzyjmują  propozycję,  
ale domaga sity,’ aby  przed zawarciem iiniim 
zbadano nastepuja.ee zagadni enia :

1) udział ZSRR.  w umowie.
2) zapewnienie n ie tykalności  st refy między­

narodowej w Ta nce rze  przez s t rony  walczące.
3) zabezpieczenie nietykalności Portugalji 

w razie wprowadzenia ustroju komunistycznego 
w Hiszpanji. W tym ostatnim wypadku Portu­
galja żąda osobnych rękojmi od Francji i W. 
Brytan ji.

Odpowiedź W . Brytanji
Londyn, 11. 8. ( P \T .\  ( ..arge d’nffaires W. 

Brytanji w L iz b o n ie  otrzymał od swego pządii 
polecenie zakomunikowania portugalskiemu mi­
nistrowi spr. zagr. brytyjskiego punktu widze­
nia w sprawie zastryżeń  portugalskich odnośnie 
nie interwencji iv Hiszpanji. Kola brytyjskie 
nie przywiązują większej wagi do obaw Portu- 
galji o całość terytorjalną na wypadek zapano­

wania komunizmu w Hiszpan#. Kola te sadza skie kola oficjalne, które dodają, że zobowią
że Hiszpan ja będzie bardzo  d ługo zajęta sp r a ­
wami wewnęt izncini  i nie będzie mogła zagrażać  
Rortugal j i .  —- Oświadczenie lorda Cranboriie’a 
w Izbie Ginin złożone dnia t 6 inarca b, r., że 
W. Brytanja złączona jest z Portugalją soju­
szem, zostaje ponowione obecnie przez brytyj-

zania tego sojuszu są zgodne z paktem Ligi 
Narodów.

.Lak podaje Reulcr .  zobowiązania brytyjskie 
w sprawie obrony całości terytorjalnej Portu­
galii ujęte są wyraźnie w traktacie z ubiegłego 
stulecia.

Świta legata papieskiego 
na Synod w Polsce

Miasto W atykańskie, 11. 8. (T). Kardyna 
łowi-Iegatowi Marmaggi ni u pr/edstaw iciclo 
!wi Ojca św., delegowanem u na Synod Episk" 
patu polskiego w Częstochowie towarzyszyć 
będą: ks. p rała t dr. Stan. Janasib , audytor 
Roty Rzymskiej, ks. p rałat dr. TaJ. Zakrzew­
ski, Rektor Papieskiego Instytutu Polskiego 
w  Rzymie, ks. p ra ła t Jan  Rosso., substytut Kon 
gnegacji do Spraw  Kościoła W schodniego, ks. 
p ra ła t Józef F erretto , m istrz ceremonij. ks. 
Art. G erva8i, sekretarz, Komandor Ed. Giovo, 
świecki szambelan papieski oraz lir. Mario 
Fani Giotti z papieskiej gw ardii szlacheckiej. 
Legał papieski przybędzie do Polski w dniu 
33 b. m.

Broszura o gen. Rydzu-itaiiyłyin 
na indeksie

W arszaw a 11 sierpnia. (Telef.j We LwO 
wie ukazała  się broszura dr. J . Schalla, pod 
ty tu łem  „E dw ard  Śm igły-R ydz ł jego bo­
je " , A utor i w ydaw ca te j b roszu ry  czynili 
za,biegi, ażeby  w ładze w ojskow e zaleciły  
Jbibljotekom w ojskow ym  nabyw anie  te j hro 
S7ury oraz zwróciły na nią u w a g ę  oficerom 
i podofic. a także  aby  b roszura  zo sta ła  za­
lecona dla b ib ljo tek  szkolnych ł m łod zieży . 
S ta ran ia  n ie  zosta ły  uw ieńczone pom yślnym  
rezu lta tem , gdyż po zapoznaniu się z tre- 
e ia  broszury zakazano  bibliotekom  w ojsko 

wym iej kupow ania i ostrzeżono oficerów 
przed nabyw aniem  broszury, przyczem 
stw ierdzono, że  zaw iera ona szereg  elem en­
ta rn y ch  błędów  historycznych  i że .jej kon­
s tru k c ja  p isa rska  jest bardzo słaba.

Rewolucja hiszpańska na filmie
W arszaw a 11 sierpnia. (Telof.). Cenzu­

rze filmowej w M inisterstw ie Spr. Wewn, 
przedstaw iono  do zatw ierdzenia  zdjęcia fil­
mowe z rew olucji hiszpańskiej. O brazy te 
będą dozwolone w Polsce i ukażą  się nie­
baw em  na ©kranach polskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 11. 8. (Telcf.). Giełda dewizowa: 

Holandja 361.00, Berlin sprzedaż 213.98, kupno 
212.92, Bruksela 89.60, Gdańsk sprzedaż 100.20, 
kupno 99,80, Londyn 26.70, Nowy Jork 5.31 
i trzy ósme, Paryż 3-5.005, Praga 21.96, Sztok­
holm 137.65, Zurych 173.30, Wiedeń sprzedaż 
99.20, kupno 98.80, Medjolan sprzedaż 42,00, 
kupno 41.80. Marka niemiecka srebrna sprzedaż 
150.00, kupno 145.00.

Papiery procentowe: 7 proc. pożyczka sta­
bilizacyjna 47.00, inwestycyjna prcmjowa pierw­
szej emisji 63.50, drugiej emisji 62.00. dolarów- 
ka 47.25, 5 proc. konwersyjna 46.00.

Akcje: Bank Polski 97.00, Węgiel 11.00. Lil­
pop 12.75, Norblin 49 -50, Ostrowiec 28.25, Sta­
rachowice 33.00.

4 proc. pożyczka konsolidacyjna w obrotach 
prywatnych 42.50.

Dwaj generałowie powstańcy
sk a z a n i n a  śm ie r ć

Barcelona. 11. S. (PAT). Dziś w wieli-iejle powstania, twierdząc, że objęli dowództwo 
sali jadalna.] okrętu wojennego „U ruguay“ nad powstańcami w Barcelonie na prośbę lic-z 
odbjlo  się posiedzenie sądu wojennego nad nych oficerów.
genorilam i Godded i Buriel, którzy -na czele Wyrok zostanie opublikowany oficjalnie
licznych oficerów brali udział w ostatniein po po skomunikowaniu się z rządem madryckim, 
w sianiu w Barcelonie. Akt oskarżenia zarzu-Jednak obrońcom obwieszczono, że obaj gene- 
cat obu generałom  bunt przeciwko republice.ralowio zostali skazani na śmierć i m ają być 
Obaj oskarżeni oświadczyli, że powstanie nic rozstrzelani jutro o świcie. Gen. Godded za­
b iło  skierow ane przeciwko republice, Icezehowywal się z niezwykłą godnością, powsta- 
przcciwko anarcliji, panującej w H iszpanji cejąc  z miejsca jedynie w momencie, |w którym 
lem udarem nienia dyktatury komumslycznej. prokurator zażądał kary śmierci.
G enerałow ie zaprzeczają, jakoby stali na cze- «—■ — qqq i—

Od czwartku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „Uciecha**
Dziś w .UCIESZE* Wspaniały w rozmachu, wspaniały w temacie, wspaniały w obradzie, 

monumentalny epos filmowy retyserjf Jamesa Cruze p. t.
f B E t J E B f t t  e i l Y Y E B 1* W rolach głównych: EDWARD ARNOLD, 

| ) % I B t l C K / l .  9 U I  ( E K  BINNIL HiRNES LEE TRĄCY Teu film, 
który kosztował miljoay dolarów i łata pracy maluje w niezwykle barwny sposób awanturni­

cze dzieje srtwnegc zdobywcy złota generała Suttera.

Odezwę z  podpisem Witosa
ma wydać „Gazeta Polska" Str. Ludowemu

Warszawa, 11. 8. (Tclef.). Rządowa „Gazeta 
Polska" doniosła 11 b. m., że znajduje się w po­
siadaniu odezwy, zaczynającej się od słów 
„Drodzy przyjaciele41, podpisanej przez Wincen­
tego Witosa, druków .nej na czerwonym papie­
rze. Odezwa kolportowana jest według infor- 
macyj „Gazety Polskiej" od kilku miesięcy. 
Dziennik utrzymuje, że całość odezwy jest 
wręcz paszkwilem na Polskę, że treść jej jest 
antypaństwowa i zawiera pewne zwroty żyw­
cem wzięte z bibuły Kominteynu. Wydawnictwo 
„Gazety Polskiej" zapytuje, czy to właśnie ta 
odezwa jest falsyfikatem i oświadcza, że odda 
każdej chwili do d y sp o ^cji Stronnictwa Ludo­
wego posiadany przez siebie egzemplarz celem 
otrzymania odpowiedzi aa powyższe pytanie.

Sekretarj&t Naczelny Stron. Ludowego z w t ó - 

cił się dziś przed południem do reoaKcji „Ga­
zety Polskiej11 o wydanie egzemplarza tej odez­
wy. Odpowiedziano, że czerwona odezwa znaj­
duje się pod zamknięciem i będzie mogła być 
wydana dopiero po g. 4 popołudniu, gdy do re­
dakcji przyjdzie odnośny pan. W ter. sposób 
dopiero jutro władze Stronnictwa Ludowego za­
poznają się z odezwą i zapewne dadzą w tej 
sprawie odpowiedź. Należy przypomnieć, że od 
pewnego czasu kolportowane są. w różnych 
okolicach państwa ulotki podpisane rzekomo 
przez wybitnych przywódców Stronnictwa Lu­
dowego. — Fabryka prowokatorskieh ulotek

odezw falsyfikatów zaczęła działaó w tym 
czasie, gdy Stronnictwo Ludowe ożywiło swą 
działalność polityczną na wsi.

Odezwy naprawiaczy
Warszawa, 11. 8. (Telef.). Naprawiacze wy­

dali odezwę w oprawie obchodów 15 sierpnia 
oraz przez agitatorów, rozesłanych po wsiach 
przygotowali wzory rezolacyj, które mają być 
uchwalane na zorganizowanych przez nich ze­
braniach. Pod względem politycznym rezolucje 
mówią tylko, że Polska musi być oparta na 
zdrowych zasadach demokratycznych, natomiast 
w zakresie społecznym I gospodarczym razom- 
Cj«. są wysoce radykalne. Naprawiacze doma­
gają się śmiałego programu reform społecznych 
łącznie ze zdecydowanem prz0prowaiLoAieiB 
reformy rolnej.

0 obniżką sio§jy proc. 
kreaytćw izomieślnicł/cli

W arszawa, 11. 8. (Telef.). Sfery raemiedUik
cze uskarżają się  na wysokie oprocentow anie 
kredytów Banku Gospodarstwa Kiwijerwego- 
Przeznaczona w r. bieżącym na pomoc 31* 
rzemieślników suma 10.000.000 zł. u ie  zoata* 
Ta dotychczas w lw iej o*^śd wyirołYjMW* U  
względu ua wysoką staw kę procentow ą, wy* 
noszącą 4. Izby rzem ieślnicze domagają a lf  
od czynników rządowych obniżenia a to ^ j d .  
3 od sta.

Motywy wyroku o zajśuia 
krakowskie.

Kraków, 11. 8. Kancelarja Sądu Obr. j|»- 
ręozyła dzisiaj skazanym w pTuuBsrte o aa jM a 
krakow skie z 23 m arca br. obszerne mOtpzry 
wyroku, zaw arte na 48 stronach pisma m a m i­
nowego. W motywach Sąd stwierdza, że irte- 
rownictwo nad tłum em , który po łegklnydh 
zgromadzeniach na ul. W arszawskiej runsyf 
ku m iastu, objęły jednostki zbrodnicze i id 
pchnęły go do występku. Tłum nie m iał 6*- 
wiem złych zamiarów. W motywach nąa  
stw ierdził, że policja nie przekroczyła w aaC 
sie zajść swych npraw nień.

Nadwyżka dochodów nad wydatkami 
P. K. P.

Warszawa, 11. 8. (Tek). Według nc'tainu&
obliczeń wydatki eksploatacyjne Polskich 
lei Państwowych w aiągu 4 miesięcy r. b. wy* 
nosi.y 229,733.000 zł., a dochody w tym samytf 
okresie 245,593.000 zł.

Porażka barw polskich na Olimpiadzie
P o ls k a —A ustr ja 1:3

W obecności tbO iyslęcrnego tłumu wi­
dzów rozegrany mecz Polska Ausfrja o wej 
śd e  do finału zakończył się zwycięstwem  
Austrji w stosunku 3:1 U-0)- — Jedvną  
bramkę honorową dla POlsiti strzelił Goń. 
Drużyna polska była dzisiaj niedyŁponowa 
na ł grała znacznie gorzej aniżeli z W ęgra­

mi. Sędziował sędzia angielski
W obec porażki Polski drużyna tusfrfap* 

ka walczyć będzie o złoty medal olimp. « 
Włochami, — PoisKa zaś z Norweg ją w dplti 

13 bm. o medai broniowy WTgięaoię mwH  
te miujsce.

Zwycięstwa Polaków w Griinau

Partja amb. Filipowicza żniwu zaczyna 
działać

Warszawa. Jak  informuje Ag. „Echo" grupa 
h. ambasadora Filipowicza pod nazwą „Polska 
Partja  Radykalna", usiłuje znów rozwinąć dzia 
lalność. W ostatnich dniach p. Filioowicz zre­
zygnował z prezesury P, P. R., zaś Rada Na­
czelna wybrała prezesem b. mintstrs Gabrjeia 
Czechowicza, zaś do zarządu wszedł znany 
działacz spółdzielczy pnłk. Krzyżanowski. Jak  
sir; dowiaduję Ag. ..EeluH yiceprezesem P. P. 
R. został jrden z wysoko postawionych dygni­
tarzy w Funduszu Pracy kryjący się we wła­
dzach partyjnych pod pseudonimem Zagaie. 
wicz. Grupa ta  ma obecnie 3 swoje organy ty ­
godniowe: „Nowe Drogi“, „Sarm ata" i „Śląską 
Brygadę" na czele której stoi poseł ot-cenego 
Sejmu p. Płonka z Bielska. W najbliższym cza­
sie mc dojść do fuzji „Nowych Dróg" i „Sar­
m aty" s na to miejsce ma powstać nowe pismo.

K in o  „PROM IEŃ" T. S . L, P o d w a le  6 .  Telefon 124-26

Najlepszy i najweselszy film H a r t y  E g g e r t h sienna ‘operetka

„ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z A "
im iiiim iiiiiiiH ittH iiiH iH iiH iiiH iiinM iiiim iiiiiim iiiim ilim tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM iiiiifm iM iiiiiiiiiiiiiiM iiiim iiiilitm itJiiiu iiiriiiiiiH tM iiiiiiiiin jtH iiiiiH iK iiiiiiH iiiiiiiim iH iu iim iiiilim tim i

Muzyka Emeryka Kalmana — w  dalszych rolach; Paul Kemp, Paul Hiirbiger 

Ceny letnie w iżone. — W sobotę o g. 3-ej, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe.

W *

Berlin, i i  sierpnia. (PAT.) W e w torek 
rozpoczęły się G ruenau olim pijskie zaw o­
dy w ioślarskie. P ie rw ^ y  dzień nrzynłósf Po 
lakom  wielki sukces. W  dwóch biegach, mia 
nowicie w  jedynkach i dw ófeach bez s te r­
nika, P o lacy  zajęli pierwsze m iejsce, kw ar 
lifiku jąc się odrazu do finału. W  trzecim  bie 
gu. czwórek  ze sternikiem , P o lska  i Ame-

*

Japonja triumfuje w sztafecie 
4x200 mtr.

Berlin, 11. 8. (PAT.). W finale sztafety 
4 x 200 mtr. bezapelacyjne zwycięstwo odniosła 
Japonja w składzie: Ynsa, Sugiura, Taguchi 
i Arai, ustanawiając wynikiem 8-51,5 sęk. no­
wy rekord światowy i olimpijski. Drugie miej­
sce zajęła Ameryka w składzie: Flanagan, Wolf, 
Macłouis, Medica, uzyskując czas 9:03 sek. 
Trzecie miejsce zajęły Węgry, w składzie: Grof, 
Lengyel, Abay-Nemes i O ik , osiągając czas 
9:12.3 sek. Czas ten jest nowym rekordem 
Europy.

Peru wycofało się z Igrzysk Olimpijskich
P«ryż 11 sierpnia. (P A T . A gencja Ha 

vasa donosi z Berlina, że w następstw ie 
uniew ażnienia meczu A ustria  Teru i p rzy­
znania zw ycięstw a i udziału  w półfinale 
A ustrii, P eru  w ycofało się wogóle z igrzvsk 
olim fijskich.

Kantor odpadł w półfinale.
Berlin, 11. 8. (PAT). Półfiuały w szpadzie 

indyw idualnej trwały bez przerwy 7 godzit 
W- jednej z grun walczył, jak wiadomo Kan­
tor, który jednak nie doszedł do finału, gdyż 
zabrakło mu dosłownie jednego trafienia. — 
W grupie Polaka walczyło łącznie 10 zawod-

ry k ą  sklasyfikow ały  sie na  ezw artem  « iij*  
sen.

Jedynki. — (1 przedbieg) 1) V«r«y (Pol-
slća) 7:31 se k  2) de P alm a (B razylja) 7:37.7
sek  3) K ocko (Estonja) 7:40 sek.

D w ójki bez s te rn ik a  —  (1 przedbieg)
P o lska (Borznchowski i K obyliński) w
si° 7.29.9 sek. 2) Szw ajcarja 7.3S.7 sek.,
B elgja 7.38.1 sek.

* *
ników, prayczem R antor uzyskał 4 7rwyoi% 
stw a i poniósł 5 porażek.
JaoPhja zwycięża również 
i na 200 mtr. stylem klasycznym paft.

Berlin, 11. 8. (PAT). W finale biegu na 
200 m tr. stylem klasycznym pań zwycięstwo 
odniosła Japonka Maehata w czasie 3:03(0 
sek., zdobywając zloty m edal olimpijski. 2)' 
Genenger (Niemcy) 3:04,2 sek. 3) Soerenewn. 
(Danja) 3:07,3 sek.

Kongres żydowski obraduje
nad sytuację żydów w Świacie

Genewa, 11. 8. (PAT). Obrady światowego 
kongresu żydowskiego w G«newie, toczyły ó f  
dziś w daltzym ciągu. Po przemówieniach po­
witalnych wygłoszono szereg referatów. Refe­
raty  poświęcone były omówieniu sytuacji ży­
dów w poszczególnych krajach. Mówcy w pe­
symistycznych barwach odmalowali nołożente 
żydów w Europie środkowej j wschodnfoj. De­
legat żydów polskich Tartak ower, wygłosił 
dłuższy referat na tem at konieczności stworze­
nia ośrodków emigracyjnych dla żydów.

Flibbentrop ambasadorem w Lonćyoie.
Londyn, U . 8. (PAT). Reuter Komunikuje: 

Nominacja von R ibbcntropa na am basadora 
Rzeszy w Londynie została z przyjem ności) 
powitana przez brytyjskie koła o licjałte ,
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Dziś przybywa do Polski gen. Gamelin
:ow si! zbrojnych, odpowiedzialnych zai Gamelin, rycerskiego przedstawi

stan pogotowia zbrojnego Por ski i Francji, cielą bohaterskiej armji francuskiej, w ita  
przynieść winno wyniki pozytywne i real- ca ły  naród polski z uczuciami sympatji 
ne. I radości. J . Mak-

Przegląd prasy

Dziś przybywa do Polski generalissimus 
jrmji francuskiej gen. Maurycy Gustaw  
Gamelin z w izytą oficjalną i jako gość Ge­
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych Rze­
czypospolitej gen. Rydza-Śmiglego. Gen. 
Gameliń łączy w swej osobie funkcje szefa 
francuskiego sztabu generalnego i stanowi­
sko wiceprzewodniczącego najwyższej rady 
wojennej, do czego jest przywiązane stano­
wisko naczelnego wodza na wypadek woj- 
n y y

W iadomość o w izycie w Folsce najwyż­
szego zwierzchnika sprzymierzonej armji 
irancuskif j przyjął cały naród polski z praw 
dziwą radością i zadowoleniem, widząc w 
tern dowód istnienia więzów, które iączą 
dwie zaprzyjaźnione armje. W osobie gen. 
Gamelin witać będziemy przedstawiciela ca 
lego  w ielk iego narodu francuskiego, które­
go zalet i przymiotów jest najlepszem uoso­
bieniem francuska armja, godnie pielęgnu­
jąca rycerskie cnoty i wspaniałe tradycję 
jńprueduieh wieków. Braterstwo broni pol- 
śko-lrancuskie, zadzierzgnięte w walkach  
Legjonnw Dąbrowskiego i pieczętowane 
później wielokrotnie wspólnie przelaną 
krwią na setkach pól bitewnych całej Eu­
ropy, aż do czasów wojny światowej, ujaw­
ni się  niewątpliwie podczas w izyty gen. 
Gamelin z całą swą siłą i serdecznością. 
Swą żywotność będzie ono manifestować 
nie poraź pierwszy ziesztą  w dziejach Odro­
dzonej Polski. Pam iętam y w szyscy pobyt 
francuskich oficerów z gen. W eygandem na 
czele  w Polsce, w tragicznym dla nas roku 
1920, w izytę marszałka Piłsudskiego we 
Francji w lutym 1921 roku, podczas której 
zawarł sojusz wojskowy polsko-francuski, 
rew izytę marszałka Focha w Polsce w ma­
ju 1923 roku, a także pracę w Polsce fran­
cuskiej misji wojskowej, na której czele 
stali m. m. tak wybitni wojskowi, jak gene­
rałowie Henrys, Niessel czy Dónain.

Gen. Gamelin, liczący obecnie lat 64, na­
leży  do najwybitniejszych wojskowych, ja­
kich wydała Francja w ostatnim okresie. 
Od młodości poświęcał się sztuce wojsko­
w ej. Od r. 1904 jest członkiem wszystkich  
sztabów gen. Joffre‘a, przyszłego marszałka 
i głównodowodzącego armji francuskiej. 
W  bitwie nad Marną znajduje się u boku 
Joffre a w randze podpuikowniKa. W roku 
1 9 ió  zostaje generałem i pod koniec wojny 
dowodzi całą dywizją. W ybitne jego zdol­
ności strategiczne w ystąpiły w r, 1925 pod­
czas kampanji w Syrji przeciw Druzom, w 
której jako głównodowodzący sił francu­
skich w krótkim czasie i skromnemi siłami 
obezwładnił przeciwnika. W r. 1930 powo- 
łany zostaje gen. Gamelin na stanowisko 
pierwszego kwatermistrza sztabu general­
nego, a w rok później zostaje jego szefem  
na miejsce gen. W eyganda. W styczniu ub. 
roku po ustąpieniu z czynnej służby gen. 
W eyganda obejmuje po i"m stanowisko w i­
ceprzewodniczącego najwyższej rady wojen 
nej, zostając w ten sposób generalissimu- 
sgjn annji francuskiej.

W izyty gen. Gamelin w Polsce i zapo­
wiedzianej na później rewizyty gen. Rydza- 

’ Śmigłego we Francji nie uważamy za prze­
jawy jedynie kurtuazyjnej przyjaźni. Przy­
wiązyw ać du nich należy całkiem realne 
znaczenie. Drogi dyplom atyczne Polski i 
Francii w ostatnich latach rozchodziły się 
niejednokrotnie. Francja niezawsze (szcze­
gólnie w okresie ,,briandyzmu“) liczyła się 
z  nami dostatecznie i niezawsze okazywała 
zrozumienie dla naszych interesów i dla na­
szego wyjątkow ego położenia w Europie, a 
-4 z drugiej strony — dyplomacja polska 
niezawsze umiała, czy chciała wyjaśnić na­
szej sojuszniczce polski punkt widzenia. 
C ieszyliśm y się też, kiedy bezpośrednie roz­
m owy mężów stanu dawały okazję do w y­
równania nieporozumień, jak to miało miej­
sce podczas w izyt w W arszawie ś. p. Bar- 
thou w r. 1934 1 Lavala w maju roku ubie­
głego. Sądzimy jednakże, że do rozmów 
zwierzchników sił zbrojnych obydwóch kra 
jów należy przywiązywać jeszcze w iększe 
znaczenie aniżeli do rozmów dyplomatów. 
Dyplomacja polska i francuska chodziła nie 
raz cdmiennemi drogami, ale sojusz między 
obydwoma krajami ostał się nienaruszony, 
gdyż jest on oparty na istotnym układzie 
interesów i sil i jest przez to podstawo­
wym, obok siły własnej aimji, elementem  
bezpieczeństwa Polski i Francji oraz pokoju 
europejskiego.

Zapowiedź w izyty  gen. Gamelin w Pol­
sce wywołała, szerokie echo w e wszystkich' 
sto lic .o t europejskich. Ogólnie komentuje! 
SI9 19) jako dowód zacieśnienia stosunków' 
polsko-francuskich i jako dowód współpracy 
sztabów generalnych obydwóch krajów. Są­
dzimy, że osobiste zetknięcie się zwierzchni

Zapędzanie de socjalistyczna! 
organizacji

ParysKi koresponden t „I. K. C.“ a la r­
m uje opinję z pow odu, ze kom unistyczne 
żyw ioły opanow ały  „S ekcje  Polskie** przy  
zawodowej organizacji socjali&śyczno-komu 
nistyczmej, C. G. T. i że n a  rozkaz „Komin- 
te m u “ dążą dc u tw orzen ia  ,T lady lu d o w e j 
E m igracji" we F ran c ji przeciw  Istn iejącej 
dziś „R adzie Porozum iew aw czej*1 o  cha- 
rakksrze um iarkow anym ... A larm  jes t u za ­
sadniony, ale cała ta  „ p iąy sk a  ko respon­
dencja" roi się od błędów  i kończy  się fa l-’ 
szjw ym  w nioskiem ... I  ta k  — czy tam y 
w  „I. K. C.“, że do C. G. T. p rzy stąp iła  
ostatn io  kom unistyczna O iganizacja zawo­
dow a C. G. T. U. i że

„równolegle c tem powstały przy C Gr 
T. sekcje polskie**.
Je s t co b łędne, bo se k c je , polskie przy 

C. G. T. is tn ie ją  już oddaw na, a  nie od 
p rzy łączen ia  się C. G. T. U... Dalej, s tw ier­
dziwszy, że polscy robotnicy- należą do C. 
G. T. albo w  te n  sposób, ż© „całe związki 
polskie*1 bezpośrednio  do niej należą, albo 
też w  ten  sposoo, że się P olacy  po jeayn  
czo skup ia ją  w „sekcjach polskich" przy 
poszczególnych zw iązkach francuskich n a ­
leżących do C. G. T., — ośw iadcza:

„Polacy powinni należeć do towarzystw 
wyłącznie polskich, w których interesa ich 
są bronione przez przynależność grupową 
do Konfederacji —  a nie obijać się po po­
szczególnych sekcjach, króre w gruncie 
rzeczy są poprostu jaczejkami komunistyez- 
nem„ przemycanemi pod tą pokrywką**.
Je ś li ,,Ł K. C.“ ta k  gorąco broni ro­

botników  polskich przed  kom unizm em , to 
w niosek, do k tó rego  dochodzi je s t błędny. 
Sam przyznaje, że C. G. T. — zwłaszcza 
teraz po przy łączeniu  się C. G. T. U. — 
je s t  pod w pływ am i kom unistycznem u k tó ­
re wcale nie są m niejsze, niż w  „sekcjach 
polskich", A mimo to radzi Polakom , by ,-gm 
pow o“ wchodzili do „K onfederacji"  tj. do C. 
G. T. — Je d n a  je s t ty lk o  rada: — Polacy  
winni należeć do chrześcijańskiej organiza 
cji C. F. T. C., lecz „I. K. C:“ o niej milczy: 
I to jest znamienne!

Koniec „Polskiej Partii 
Radykalne!"

„Robotnik** d ru k u je  k o m u n ik a t dwóch 
członków  „Polskiej P a rtji R ad y k a ln e j"  (p. 
Filipowicza): p. p. K am ieńskiego  i P io trow ­
skiego, k tó rzy  zapow iadają pow ołanie do 
życia „Polsk iej P a rtji R ad y k aln e j Lew ica" 
a tę decyzję azasadn ia ją  w tych  słowach: 

„Decyzję ustąpienia powzięliśmy wsku- 
tek zorjentowania sięt żp odpowiedzialni 
kierownicy PPR. — rzucając szczytne hasia 
naprany ustroiu społecznego w Polsce, li­
czyli jedynie na obałamucenie oplnji pu­
blicznej } w yciągnięte z tej akcji możli­
wych korzyści osobistych.

Co do nas — przyjęliśmy te hasła serjo 
i zdecydowani jesteśmy ń nadal wdielaó 
je w życie — to też pozostawiamy ugru­
powaniu naszemu nazwę; -,vPolska Part ja 
Radykalna** — z dodatkiem: „Lewica" — 
dla odróżnienia od niezdrowego ugrupowa­
nia nieodpowiedzialnych deklamatorów z ul. 
Szopena**-,
T ak  się kończy to „n ic", jakiem  była 

P. P . R.

UkraiAcy przeciw reformie rolnel
J e s t  ch arak terystyczne , że „G azeta Pol­

ska" bez komentarzy drukuje wywody

ukraińsk iego  „D iła" p rzeciw  plamom parce­
lacji „delkiej w łasności w e wsch. Małopol- 
sce. „G azeta PoisKa" pisze:

„Unclowskie „Diło“ z dn. 30 lipca roz­
prawia się n? serjo z mirażem kolonizacji 
wewnętrznej, udowodniając cyframi, że nie­
wielki zapas ziemi, jaki pozostał do roz­
parcelowania na Kresach południowo-wscho 
dnich, przedstawia znikome wartości kolo- 
nizacyjne żywiołu polskiego, natomiast roz­
poczęcie polityki kolonizacyjnej wykopa­

łoby ostatecznie przepaść pomiędzy ludno- 
ś d ą  ukraińską a państwem polsaiem**.

„Dia kolonistów —  cytuje „G. P .“ sło­
wa „Diła“ — nie było nigdy, niema tem- 
bajdziej teraz ani jednej, wolnej piędzi zie­
mi Na ziemiacł ukraińskich w Polsce nie 
można też wogćle przeprowadzać nadal ko­
lonizacji, jeżeli się nie chce doprowadzać 
w dalszym ciągu do aktów rozpaczy, ja- 
ide już owładnęły bezrolnem i małorolnem 
włościaństwem, głównie w przeludnione, 
Galicji, gdzie ustrój rolny doszedł do ab- 
surdu**.

Polewania urzędników
T ygodnik  ..Naród i P aństw o", organ le­

wicowego „Zw. N apraw y", w ira  z radością 
okólnik  p. gen. S ław oj-Składkow skiego za­
kazu jący  urzędnikom  udziału w polow a­
niach urządzanych  pizez ziemian.

„Dawne przysłowie mów!ło że „Czanką 
papką i solą ludzie ludzi niewolą**. W na­
szych warunkach przysłowie to powinno 
być zmodyfikowane w ten sposób, aby na 
plan pierwszy zostało wysunięte polowanie, 
jako środek „godziwego** oddziaływania 
na opinję przeas-awicieli władz i urzędów, 
ze strony tych, których Bóg i rodzice ob- 

■ darzyli odpowiednimi majątkami.
Polowanie odgrywało ważną rolę w ży­

ciu codziennem powiatów, a nawet woje-- 
wództw Polowanie nie nozostawało bez 
wpływu na nasze życie polityczne. Nie­
wątpliwie niejeden z naszych obecnych po­
słów dowody tej przydatności organizacyj­
nej miał możność złożyć do odpowiedniej In­
stancji sekretarjatów B. B. W. R. na do­
brze zorganlzowanem polowaniu w swoich 
dobrach. Oczywiście zagadnienie reformy 
rolnej również niejednokrotnie musiało być 
rozpatrywane pod katem uszanowania do­
brze zaprowadzonego gospodarstwa łowie­
ckiego.

„Dzisiaj cała polityczna 5 społeczna ro. 
la polowania ma być przekreślon.a Uczynił 

to za jednym zamachem okólnik p. pre- 
mjera gen. Slawoja-Składkowskiego**.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenu nerał.y za

sierpień.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w yrów ­
nać.

Sprawa „nieinterwencji'1 
w Hi&zpanji

R ząd  fr?ncusk i za^^opat-ow ał kilku n ą *  
dom  E uropy  w tych  dniach w spólne zobo­
w iązanie się do przestrzegania  „bezw zględ­
nej' neutralności** w bbec w ojny  domowej 
w  H iszpanji. W ychodził z założenia, że czyn  
na in te rw encja  k tó regoś z państw  mUoiara- 
by  pociągnąć za  sobą in terw encję  itmegc: 
p ań stw a i w  rezu ltac ie  doprow adzić do  w y­
buchu w ojny eurapejekieg.

F ran cu sk i M inister S. Z. podnosi w  te j 
nocie „stw ierdzony ia k t  s a ta n ic z n e j  in te r­
w encji" w  3prawy H iszpanji, —  uw aża to  
za sprzeczne z p ra k ty k ą  u trzyn ivw aiu i. 
„przy jaznych  stosunków  z usta lonym  t*ą- 
dem oficjalnie uznanym , a  w ałczącym  dniś
0  odnow ienie ładu  w ew nętrznego". Z tego  
w zględu p ro jek tu je  „surow e przestrzeganie  
w spólnych zasad n ie in te rw encji w  stosun­
ku  do H iszpanji". W  szczególności tyczy  się 
to dostarczan ia  broni, pow stańcom !

N ota  —  ja k  w idać —  ułożona b y ła  pod 
k ątem  w idzenia in teresów  rządu  m adryckie  
gc, a  przeciw  interesom  pow stańców . B rak  
jej w ięc pełnej bezinteresow ności.

Ju ż  nadeszły  odpow iedzi k i l i u  pastw .
P rzedew szystk iem  Poriugalja z&stizegia 

się przeciw  tonowi no ty , a  ^ rzystąp ien ie  do 
p ro jek tow anej n ie in terw encji uzależniła od’ 
szarego:, w arunków : p rzystąp ien ia  R osji do 
um ow y, — zabezpieczenia n ie tykalności 
T angeru , — francusko-angielsk ich  gwarna. 
cyj d la  bezpieczeństw a P o rtu g a lji n a  w y­
p ad ek  zw ycięstw a „F ro n tu  L udow ego*1 
w  Hiszpanji.

W łochy odpowiedziały k o n tr-no tą , z a ­
w ierającą i  ju n k ty :  —  W łochy „w zasa­
dzie" gotow e są  do n iein terw encji, zapyHują 
jed n ak  czy m anifestacje lub  subskrypcje  pie  
n iężne n a  cele jednej z w alczących stron nie 
są  naruszeniem  tej zasady , —  zap y tu ją , czy  
zasada  n iein terw encji obejm uje ty lko  rzą­
dy, czy też  także  p ry w atn e  osoby. —  w re­
szcie, czy je s t  przewidziana, k o n tro la  w! w y­
konyw aniu  te j  zasady?... W  tem sposób W io 
chy do tknęły  p rzyk re j d la  P a ry ż a  i d la  Mo. 
skw y spraw y — wielkich zgrom adzeń ludo­
w ych i zbiórki pieniędzy d la  rządu  m ad ry c­
kiego.

N iem cy w  swej odpow iedzi ośw iadcza­
ją  rów nież gotow ość przystąp ien ia  do za­
sad y  n iein terw encji.

M oskwa tak że  w yraziła  sw ą zgodę, a le  
pod w arunkiem , ż e  się przy łączy  tak że  Por­
tu g a la  i że „na tychm iast ustan ie  pomoc, 
udzielana buntow nikom  (!) przez pewne 
państw a".

P rzy jazne stanow isko  zajęła ta k ż e  Xn- 
g lja. 4

Zaznajom iw szy się z tem i odpowiedzią* 
mi rząd F rancji postanow ił przedew szyst­
k iem  rozszerzyć liczbę państw, któreby si< 
do nieinterwencji zobowiązały. S kutk iem  
tego tesam e propozycje sk ierow ano także do 
innych państw , jak  do Polsk i, Czechosłowa­
cji i in. J  -M

Nie popełnim y niedyskrecji, g d y  powie­
my, że p ropozycja  F ran c ji —  jak k o lw iek  w 
zasadzie może i słuszna i celow a — nie je s t 
jednaa. szczera i przez n ikogo nie je s t  szcze­
rze trak tow ana . D awno ju ż  nie by ło  ta k ie j 
w ojny dom owej, k tó rab y  ta k  dzieliła  pań­
stw a E uropy, ja k  w ojna w  H iszpanji.

N ik t nas nie przekona, że rząd  p. Bluma 
nie so lidaryzuje się z rządem  H iszpanji ł że 
mu nie życzy zw ycięstw a. Tem bardziej je ­
steśm y tego  pew ni odnośnie do M oskwy. — 
Z dru g ie j s trony  nie u lega  d la  n as  w ątp li­
wości, że W iochy i Portugal ja  p rag n ą  zwy­
cięstw a pow stańców . M amy zresztą w re z e ­
nie, że powodzenia powstańcom, życzy ol­
brzymia w iększość Europy.

A1 na podkreślenie zasługuje fukt. że  to 
życzenia nie m ają  politycznego, interi sow - 
ne, ch arak te ru . W  w alce domowej w Hisz­
panji rozgrywa się  los cywilizacji na tere­
nie n a  razie półw yspu Ibery jsk iego , alfe —■ 
k to  wie, czy i nie ca łej E uropy . Zwycięstwo  
„F ron tu  Ludowego* w  H iszpanji gotow e  
rozpętać, kom unizm  w  innych k ra jach , któ­
re nie są  d o tąd  pod jego w pływ am i.

P ra sa  socja lis tyczna  i kom unistyczna  pi­
sze, że w ojna dom ow a je s t sp raw ką arm ji
1 „zbun tow anych" jenerałów ... J e s t  lo  dla 
nas dość ooojętne, k to  w alczy z kom uriz- 
mem, by le  z nim  w alczył zwycięsko. Chodzi 
bow iem  tym  razem o coś w ięcej, niż c zmia 
nę m inistra, rządu  lub konsty tucji. Chodzi o 
przyszłość cyw ilizacji.

R ozum ieją to  dobrze ta k  zw olennicy 
M oskwy, jak  i jej wrogowie. D latego pozy­
skanie  pierw szych i drugich dla zasady n u  
in terw encji będzie trudne, choć d la  poko­
ju E uropy  w ydaje  się konieczne.

Ale trudno! W cześniej, czy później m u­
si przyjść do zniszczenia kom unizm u, bo 
bez tego los E uropy i los cywilizacji je s t cią 
g le zagrożony... P-

I K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Rewelacyjna sensacja komedjowa. — Arcydzieło najsłynniejszego reżysera

Porywający dramat pe- Małżeństwo na bezdrożach
łer emocji i humoru

W rolach głównych: Kay Franci* -  Georg Brent. Ponadto w programie
A D  AA IA C|AIV pełna humoru i niecodziennej wystawy najcudniejsza AnlYIJA UW  I  rewja ostatnich kreacyj. — Program ten to prawdzi­

wa parła naszego repertuaru

Początek seansów w dnie powszednie o g.5, 7 i 9.10, w niedzielę o g.3 pop
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THióatyRi.
Zawiało jesienią...

M ożna sie spierać o to, c zy  jesień jest 
p iękna , c zy  brzydka . To znaczy: czy  może 
być p iękna , czy  też m usi być zaw sze b rzyd ­
k ą . . .  A le  to chyba w szyscy  p rzyzn a m y , 
te p iękn iejsza  jest wiosna, n iż jesień. 
W d zięczn y  to  tem at dla poetów . O dstępuje  
go też to poczuciu  swego -niedołęstwa. Nic 
byłem poetą. I z pew nością nic będę.

J a  ty lk o  notuje obserwację, k tórą  wczo­
ra j zrobiłem  na spó łkę  z  pcw  nem to w a rzy­
stwem:

■— Zawiało jesienią.
„Zawiało", bo zaczęły  dm uchać wiatr]/... 

„1Jesien ią” , bo sic robiło zim no.
„Siaki — ta k i“ w ychodzi przed  dom  

ł pa trzy: skąd  w iatr w ieje? Bo to przecież 
trzeba się ustaw ić pod w iatr! 1 iść z w ia­
trem.

Lecz „siaki - ta k i11 je s t w kłopocie. K tó ­
ry ż  to w ia tr  w ybrać? C zy ten, co w ieje od 
„Wschodu'''1 i n ieci pożar, by na zgliszczach  
zakładać „ r a f?  C zy ten, co sic obudził 
gdzieś tam  w  g łębokie j wsi, zakręcił wokół 
w ie jsk ie j cha łupy  i teraz w  rozpędzie ocie­
ra się bokiem  o m iasto? C zy ten , co sie 
z gniewni na za lew  żyd o w sk i zrodził 
l groźnie huczy  po m iastach i m iastecz­
kach?  C zy te ż  ten  z  pó łnocy , k tó ry  począ­
te k  bierze w dom ach „posiedzicieli", p rzy  
zaopa trzonych  dobrze spiżarniach, p rzy  
sm acznych  kęsach prow iantu , i s tam tąd  
kominami —  niosąc trochę sw ędu  —  leci 
w świat i jeszcze wieje?

„Siaki iak iu jest w  kłopocie. Jesień 
nadchodzi. Powiało zim nem . W iatry się 
krzyżują, a nie wiadomo, który się okaże  
najsilniejszym.

B A Y ART).

Wystąpienie Migueia de Unamuno
przeciw „Frontowi Ludowemu”

j g u c H  J g g t o w f c M I

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Wyszedł 
•  druku zeszyt 22 Wiadomości Statystycznych 
CHÓwnego Urzędu Statystycznego, wydawnic­
twa ukazującego się  w językach polskim i fram 
cuaktm 5-go, lo  go i 25-go każdego miesiąca. 
Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości licz­
bowo dotyczące ogólnej sytuacji gospodarczej 
Polski, państw zagranicznych, produkcji rol- 
niczej i przemysłowej, handlu, komunikacji, 
om , pracy, zraeszen gospodarczych,’ pieniądza 
ł kredytu, skarbowośoi, samorządu, demogra­
fii i zdrowotności. Ponadto do zeszytu został 
zaląogony dodatek, zawierający w  skróconej 
formie ostateczne wyniki opracowania spisu 
ludności z dnia 9. XII. 1931 r. dla powiatów 
Tomaszów, Grudziądz, miasta Grudziądza i 
Kościerzyna.

- m ,, ' -O-O- "

Prasa francuska żywo komentuje deklara­
cję znanego myśliciela i pisarza hiszpańskiego,
.Migueia. dc Unamuno, będącego, jak wiadomo, 
jednym z najżarliw szych propagatorów  ruchu 
republikańskiego w  Hiszpanji i obrońca sy ste ­
mu dem okratycznego. Unamuno w deklaracji 
sw ej w ostrych słow ach potępia to w szystko, 
co się obecnie dzieje w jego ojczyźnie, dając 
wyraz swemu oburzeniu, że hasła i ideały, 
szerzone po upadku monarcliji przez grupę za­
palonych dem okratów, .do których i on sam 
należał, zosta ły  w deptane w  błoto i zastąpione 
przez skrajny radykalizm , graniczący z a-nar- 
chją.

Chodzi tu —  pisze Unamuno —  o sprawę 
w ielkiej w agi: o obronę będącej w  pow ażnym  
niebezpieczeństw ie cyw ilizacji zachodniej. „Mj- 
mo mego podeszłego wieku oświadczam, że 
staję w szeregach armji obrony narodowej 
przeciwko oficjalnemu bolszewlzmowi... T rze­
ba, powtarzam, ratow ać cyw ilizację chrześcijan  
ską. której zagraża zglada..."

Uczul ta tern pow yższej deklaracji jest kursu 
jąca od dwóch dni w Hiszpanji pogłoska o ma-1 jową jedynie, pozostając na 
jącem lada m om ent nastąpić aresztow aniu J chrześcijańskiego".

przez czerw one w ładze sędziw ego republikani­
na i filozofa.

N a m arginesie pow yższej deklaracji pisze 
francuski publicysta katolick i Joseph A geor- 
g e s ;

„D ziw ić się stanow isku, zajętem u przez 
Unamuna w obec dzisiejszej sytuacji w  H iszpa­
nji. m ogą tylko ci, k tórzy go  nic znali i nie 
zrozumieli. Ten znany szermierz w olności po­
został w ierny sobie, tak, jak pozostał w ierny  
swym  zasadom w ów czas, gd y  w  1915 r. w liś ­
cie, pisanym  do mnie, ośw iadczył, że całą du­
szą sto i po stronie Francji, w ystępującej w  ro­
li obrończyni cyw ilizacji; gdy jako jeden z 
tw órców  republiki hiszpańskiej śm iało potę­
piał w szelk ie ekscesy; gdy publicznie ogłosił 
sw ój protest przeciwko napływ ow i do H iszpa­
nji cudzoziem ców , przygotow ujących pocichu  
w ojnę domową w jego ojczyźnie; gd y  w resz­
cie. dziś odważnie w ystępuje przeciw ko bolsze- 
w izacji sw ego kraju. Unamuno w ięcej niż kiedy  
kolw iek  jest stuprocentowym  Hiszpanem, św ia ­
domym w artości i znaczenia chrześcijańskiej 
Hiszpanji, która może w ypełn ić sw ą m isję dzie

gruncie porządku

\ rw m $ K  Franciszek Ferdynand
pnewidział koniec Ausiro-Węgler

N akładem  w iedeńsk iego  w ydaw nictw a F>. 
P. T al-V erlag wyszła, niedawno książka p. t.; 
„Habsburgen schrelben Briefe" (H absburgowie 
piszą listy), obejmująca ciekaw e w yjątk i z ko­
respondencji członków dynastji habsburskiej. 
Opublikowano w niej liczne listy Franciszka 
Józefa, dotyczące jego młodości .i oeaaów póź­
niejszych, ale na największą uwagę zasługują 
listy następcy tronu Franciszka Ferdynanda, 
zamordowanego w Sarajewie w przedzień wy­
buchu wojny światowej.

Sam już styl Franciszka Ferdynanda dowo. 
dzi, że miał temperament wybuchowy. Nadto, 
że nie był zwolennikiem jakiegoś liberalizmu. 
Ambasador petersburski, książę Liechtenstein, 
przedstawia go, jaiko następcę tronu, „który, 
dzięki Bogu, ma czajmo żółte myśli". Wreszcie, 
Franciszek Ferdynand poświęcał więcej uwagi 
treści swych listów, niż ich formie zewnętrz­
nej, stylowi. Nawet najważniejsze polecenia 
gagranjcznojpolityezne i swoje wyznanie wiary 
pisz® do aurbrjacikich dyplomatów ł ministrów 
ołówkiem. „Wybaczcie —  czytamy — że piszę 
ołówkiem, ale wypada mi pisać po długim 
marszu wśród śniegów, na kanapie, ponieważ 
jestem znacznie osłabiony, tak że nie mogę

Od piątku dnia 7 sierpnia b.r. w kinoteatrze „ S z tu k a * *
Mistrzowskie arcydzieło o potężnej skali dramatycznej!

f  * przepiękny film pełen emocji, napięsia i czara, wzrn 
szający swą prawdą życiową 1 realizmem! Fascy­
nująca gra! Interesująca treść! Innnf HounnP 
W gł. rolach gen,ia!na artystka UWICI UfljllUI

0,“  Warner Barter g s r s f .  ~ -” "ysłynny , , a l  1161 u b a isi twórca N e n ry
Zachwyt i wzruszenie towarzyszyły wszędzie wyświetlaniu tego pięknego obrazu

King

usiąść do biurka" — pisze w lutym 1900 r. do 
radcy nadwornego Eisenmengera z Saint Mo­
ri tz.

Ciekawem jest, że Franciszek Ferdynand, 
pomimo swego temperamentu wybuchowego 
jest chłodnym matematykiem, a  na szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że w jednym z listów 
niemal proroczo przepowiedział koniec monar- 
chji austro-węgierskiej.

Podcza* fatalnego przesilenia z powodu 
Bośni i Hercegowiny w roku 1908—9 pisał li­
sty, które nie przedstawiają go, jako zwolen­
nika metod wojennych. „Naogół w dzisiejszych 
chaotycznych, niepomyślnych warunkach je­
stem przeciw tego rodzaju wyczynom" —  pisał 
w sierpniu 1908 do auatrjackiego ministra 
spraw zagranicznych barona Aehrenthala; 
„mojem bowiem zdaniem na coś podobnego po­
zwolić sobie może państwo skonsolidowane... 
Gdyby jednak doradcy korony przecież uwa­
żali aneksję (Bośni i Hercegowiny) za niez­
będną, to nie jestem za żadną! mobilizacją, bo­
wiem mobilizacja da tylko powód do zbędnych 
podejrzeń, a tylko za (powiększeniem stanu 
wojska, a to przeprowadzone może być bez 
zwracania się z zapytaniami do parlamentu". 
yi. dwa miesiące później pisał do nadporucz- 
nika von Broscha w sztabie generalnym; „Pro 
szę, trzymajcie Conraaa (miał na myśli szefa 
sztabu generalnego Conrada von Hoetzendor- 
fa) na uździe. Niech zaniecha szczucia do woj­
ny. Byłoby to bardzo ponętne, gdybyśmy roz- 
rąbali Serbów 5 Czarnogórców na kawałki. Na 
co jednak przydałyby się nam te tanie waw­
rzyny, kiedy potem wywołalibyśmy powszech­
ny konflikt europejski, & potem nie bylibyśmy 
w stanie walczyć na dwa lub trzy fronty j wy- 1 
trzymać to... Ostatecznie napadną na naa Wio­
chy, Anglja zaś robić nam będzie trudności... 
A to będzie koniec pieśni".., G  P.

(Radio.
ANEGDOTY Z ŻYCIA FRANCISZKA 

SMOLKI. W dn iu  12 sierpnia o godzinie 17.50 
szereg anegdot o znakomabej postaci Smolki 
Franciszkę, głęboko zrośniętej z h isto rją  b. 
Galicji i z  te r  enem starego Lwowa, opowie 
dr. Wl. Filar, dziennikarz i publicysta. Audy­
cja nosi tytuł „Anegdoty z życia Franciszka 
Smolki".

POWODZENIE NOWEJ AKCJI k ADJO-
W EJ. Min. Poczt i Telegrafów wespół z P. 
Radjem i Państw . Zakładam i Tełe i Radjo- 
technicznemi rozpoczęło w okresie letnim  
propagandę tanich aparatów  detektorowych,
przyznając ich nabywcom poważne ulgi. 
W akcji tej liczono się Dowiem z trudnem i 
w arunkam i m aterjalnym i w ielu kandydatów  
na przyszłych radiosłuchaczy. Obecnie m ają 
oni możność nabycia apara tu  detektorowego, 
przy ozom pierwszy abonam ent i ra tę  za od­
biornik odroczono im do 1 października br. 
Zakłady Tele i Radiotechniczne sprzedały 
ogółom 152 tysiące detektorów. W miesiącach, 
w których weszły w życie takiem  powodso- 
niem cieszące sie ulgi d la detcktorowiczów, 
sprzedaż wzmogła się znacznie. W ystat^jy 
nadmienić, że w ciągu lipca — a więc w  se­
zonie ogórkowym sprzedano 4.184 detektory, 
a w tern 3546 „Dete-fonów", resztę zaś od­
biorników „Echo".

— 0()O- -

Programy stacy] radjowych.
CZWARTEK, DNIA 13-go SIERPNIA 1988 H.
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy rat- 

ne wstają zorze"; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lottałne; 7.20 Dziennik poranny; 7.80 Programy lo 
kalne; 11.57 Sygnał czasu i liojnał z Krakowa; 
12.03 Programy lokalne; 12.18 Dziennik południo­
wy; 12.23 Koncert południowy; 15.30 Wiadomotei 
gospodarcze; 15.45 Pogadanka dla dzieci; 16 Kon­
cert popularny z Ciechocinka; 16.45 Odczyt; 17: 
Recital fortepianowy; 17.30 Programy lokalna; g, 
17.50 Korespondencja z letniska; 18 Programy lo­
kalne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Powszechny 
Teatr Wyobraźni; 19.30 Koncert orkiestry P. R.; 
20.30 Skrzynka techniczna; 20.45 Dziennik wie­
czorny; 20.50 Pogadanka aktualna; 21 Nasze pie­
śni; 21,25 Audycja muzyczna ze Lwowa; 22 Trans­
misja i wiadomości z Olimpjady w Berlinie; 22.30 
Programy lokalne; 23— 24 Program lokalny dlą 
Warszawy.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący: 7.30 Kilka inłormacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.08 Płyty; 14.30 Koncert popularny r. płyt; 18.80 
Wiadomości gospodarcze; 17.30 Muzyka operowa 
z płyt; 18 Poradnik wycieczkowy; 18.10 Pięć mi­
nut optymisty; 18.15 Muzyka lekka na płytach; g, 
18.45 Koncert reklamowy; 22.30 Wiadomości spor- 
towe lokalne; 22.35 Piosenki (płyty).

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.08 Płyty; 14.30 Muzyka z płyt; 15.30 Wiadomo­
ści gospodarczee; 17.30 Płyty; 18 Silva rerum; e. 
18.05 Niedomagania sportu na prowincji; 18.15: 
Płyty; 18.25 Minuty literackie; 18.40 Koncert re­
klamowy; 22.30 Wiadomości sportowe lokalne; g, 
22.35 Muzyka taneczna na płytach.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.50 Muzyka nr 
płytach; 7.80 Program n? dzień bieżący; 7.35 Parę 
mformacyj; 7.40 Płyty; 12.03 Kącik dla młodzieży 
wiejskiej; 17.80 Muzyka z .płyt; 18 .Jak. spędzić 
święto; 18.10 Życie kulturalne stolicy; 18.15 Kon­
cert reklamowy; 22.30 Wiadomości sportowe lo­
kalne; 22.85 Muzyka taneczna z płyt,

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty: 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska1, 12.10 Wia­
domości bieżące; 13.15 Koncert rozrywkowy; 14.18 
Wiadomości giełdowe; 15.30 Pogadanka; 17.30 Pły 
ty; 18 Karlikowa poczta; 18.10 Z piosenką za mia­
sto; 18.35 Koncert reklamowy; 22.30 Wiadomości 
sportowe lokalne; 22.35 Muzyka laneczna z płyt.

•  o : q : o

KONRAD NA WRĄ.

Pochwała
pomorskiego miasteczka

W eźm y pod uw agę na p rzykład  tak ie  ty­
pow e m iasteczko  pom orskie — ja k  Tucho­
la. N iby głęboka prow incja, a  jed n ak  — 
stolica m aje sta tycznych  Borów Tuchol­
skich. Rozległe, głuche lasy  sosnow e, prze­
pojone w onią żyw iczną, rozpoczynają się 
tuż pod m iastem . G łębokie knieje, w k tó ­
rych m ożna godzinam i błądzić i — zabłą­
dzić. A  poprzez bory w ije się malowniczo 
—  cicho szum iąca B rda w tysiącznych za­
k rę tach , k ry jąca  się raz w  głębokich paro­
w ach, to  znów p ły n ąca  pod cien istym  d a ­
chem  drzew. O dcinek B rdy od Tucholi do 
K oronow a (ok. 63 km .) należy do najp ię­
kniejszych tras kajakow ych w  Polsce.

To jest „entourage*1 Tucholi. A samo 
m iasto?

P rzyzw yczajony  do m chu w ielkom iej­
skiego pow ie, żc je s t to m iasteczko nudne. 
Co do mnie, to pow iedziałbym , że jest spo­
kojne; odznacza się tym  spokojem , który ' 
pozw ala n a  skupienie myś l i ,  na rozw ażenie 
w ielu wra-żeń i zagadnień, k tó re  tu  docie­
ra ją  dzięki dz i en n i k o m  i radjn. .Mieszka­
niec dużego m iasta, ży jący  w piekielnym

m łynie hałasu , pośpiechu, gonitw y, obcho­
dów, im prez, lu n a  i sensacyj, chłonie w szyst 
ko bezk ry tyczn ie  i w rezultacie —  w ięcej 
gada  niż m yśli. Tem po jego życia  jest. zbyt 
in tensyw ne, by  m ógł znaleźć czas na  zasta- 
naw ianie  się. Za niego m yślą g aze ty  i p o ­
dają  mu go tow y m aterja ł do szybkiego przy 
swojemia.

A w tak iem  małem m iasteczku prowin- 
cjonaJnem w szystko  odbyw a się znacznie 
wolniej, ale za to  przeżyw a sie —  głębiej. 
Na p rzykład  w Tucholi odbiła, się a fe ra  Pa- 
rylew iczów  silnem  echem , wywołując, uczu­
cia w strętu , gniew u i w stydu. Głębokie w ra 
żonie w yw arła  k a tas tro fa  gen. Orlicz-Dre- 
szera, który- jad ąc  państw ow ym  sam olotem  
na pow itanie swej żony — zginął tragicznie 
w falach B ałtyku . K om entow ane je s t  sze­
roko ustąpienie w ojew ody pom orskiego Kir- 
tik lisa — w kró tce  po niesław nym  procesie 
s ta ro sty  T w ardow skiego — i pow ołanie no­
wego w ojew ody znów nie Pom orzanina.

W  zw iązku z nową nom inacją u s tan ą  za 
pew ne n iek tó re  cerem onje o rien ta lne  w- wo 
jew ództw ie w Toruniu. Z naną było rzeczą, 
że osobny ..herold" anonsow ał w izytę p. w o 
je wody w biurach wojew ódzkich m ajesta- 
tycznem : „pan w ojew oda idzie-1, na co
■wszyscy urzędnicy w staw ali z inipjsć z wy­
razam i głębokiego poszanow ania.

Jeszcze w trakc ie  procesu przeciw  by łe­
mu staroście działdow skiem u, Dr. T w ar­

dow skiem u, — dosta ły  się do wiadom ości 
ogółu w ieści o finansow ych nadużyciach  w 
starostw ie  św ieckiem . Rzeczyw iście s ta ro ­
sta  w  Św ieciu p. K raw czyk został zaw ie­
szony w  urzędow aniu. I o to  n astępu je  
śm ieszna farsa. Gm iny pow iatu  świeckiego 
otrzym ały  „polecenie" (ud kogo?!), b y  ucz­
cić działalność s ta ro s ty  w ydaniem ... dyplo­
mów uznania . Spra/wa ta  w y p łynę ła  m. in, 
na  posiedzeniu rad y  "gm iny w  L. W ówczas 
zabrał głos jeden  z członków  rad y  (nb. Ma­
łopolanin) i pow iedział: ,,Chyba- nie dam y 
dyplom u uznania  starośc ie , k tó ry ..."  (końca 
ła tw o  się domyślić). W  rezu ltac ie  w iększo­
ścią głosów odrzucono w niosek w ójta . —- 
W ójt jed n ak  „n ie chcąc się n arażać" , w y­
gotow ał dyplom , podp isa ł go z dw om a ław ­
nikam i i... w ręczył go w  Świeciu p. s ta ro ­
ście... .

Ale nietyltóo spraw y lokalne em ocjonu­
ją  m ieszkańców  naszych borów  i piasków . 
O kazuje się, że nie każdy  z borow iaków  
b y łb y  ta k  pobłażliw y w obec „suw erenne­
go" G dańska, ja k  p. m inister Beck. Zbyt 
dobrze znam y tu ta j naszych „Paipeenheime- 
rów " z „V aterlandu“, by  w ierzyć w  głoszo­
ną p rzy jaźń  i n ie  w idzieć źle  uk ryw anej za ­
borczości, przejaw iającej się system atyczr 
nie i konsekw entn ie . Istn ie je  przysłow ie: — 
„m iłość je s t ślepa, a  p rzy jaźń  dobrow olnie 
zam yka oczy“. Chodzi o to  ty lko , by P o l­
ska  z nadm iaru przyjaźni’ nie b y ła  zmuszo­

n a  do zam ykania  oczu w obec różnych n ie ­
dw uznacznych gestów  naszego  partnera ..,

Życie codzienne m iasteczka pom orskie­
go toczy się pod  znakiem  pracy . Dużo bez­
robotnych znalazło zajęcie p rzy  żniw ach n a  
w si; nie w szyscy jed n ak  pracow ali, choćby 
mogli. Są to  ci niepopraw ni k tó rzy  zasm a­
kow aw szy w  nieróbstw ie, za  nic w  świeci© 
ni© c h w y c iłb y  się zajęcia. W olą s tać  na 
rogu  ry nku , narzekać  i czekać „lepszych'* 
czasów. A le złe b y łyby  te  czasy, k iedyby  
miano płacić prem je za lenistw o...

O statecznie „pcha się b iedę" z d n ia  na 
dzień, bez  różow ych perspek tyw . Różne 
szumne enuncjacje ty ch  czy owych czynni­
ków  przyjm uje się z pobłażaniem  i  bez w ia­
ry. Słowam i nie zm ieni się panujących  s to ­
sunków , a  czynów  b rak . W ięcej słyszy się 
o  nadużyciach , procesach i łapów kach, an i­
żeli o czynach doniosłych i radosnych. —• 
W ięcej mówi się o pom nikach, rau tach  i 
zjazdach, niż o  napraw ieniu  szos. U rzędni­
cy  p row adzą żyw ot um ęczony, a ludność 
n arzeka  n a  podatk i. O ptym iści chw yta ją  się 
różnych d a t —  n ap rzy k ład  15 s ierpn ia  — 
w szyscy zaś p ragną  zm iany —  d la  dobra' 
Ojczyzny. P atrjo tyzm  ludności pom orsk ie j 
nie je s t hałaśliw y i pow ierzchow ny, lecz pe­
łen głębokiego uczucia  i op arty  o zasadę 
praw orządności i „czystych  rą k "  w  spra­
wach, do tyczących  państw a i dobra ogól­
nego.
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Sensacyjne uchylenie
decyzji w sprawie rozwiązania Stow. Młodzieży Kat.

w Sokołach
tftjw yisry  Trybuna! A dm inistracyjny uchyli! decyzję Urzędu Wojewódzkiego w Białym ­
stoku w gpraJwie rozwiązania Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej w Sokołach w pow.

wysoko - mazowieckim-
Najwyższy Trybunał A dm inistracyjny w mo- 

tywaoh sensacyjnego w yroka stw ierdza: „Sta­
rosta Powiatowy w Wysokiem Mazowieckiem 
decyzjami z 23 m aja 1933 r. Nr. V/22/33 za­
w iesił działalność Oddziału Lokalnego Zrze­
szenia Patronatów  Młodzieży pod nazwą: 
„Stowarzyszenie Młodlzieiy Polskiej Męskiej 
i Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Żeńskiej 
w Sokołach" i równocześnie zarządził rozw ią­
zanie tej organizacji, ponieważ 1) wbrew 
art. 3 sta tu tu  upraw iają one działalność po­
lityczną; 2) wprow adzają ferm ent wśród mło­
dzieży na  te ren ie  sw ej działalności i szerzą 
Wśród n ie j wzajem ną nienaw iść; 4) wpływa­
ją  na młodzież zorganizowaną w tym Stówa 
«ys®eniu w ybitnie w  duchu antypolskim  
f  antypaństwowym, czego dowodem jest wy­
cofania Stowarzyszenia z obchodu święta na­
rodowego i państwowego w dniu 3 maja 
1933 roku; 4) zarządy Stowarzyszenia nie da­
ją gw arancji um iejętnego i zgodnego kierow ­
nictwa z postanow ieniam i sta tu tu  i ustawy". 
Dalej czytamy w motywach wyroku Sądu Naj­
wyższego Trybunału A dm inistracyjnego: — 
łtSfcrona skarżąca zarzuciła wadliwość postę­
pow ania z powodu, że zaskarżone orzeczenie 
n ie  jest poparte żadnymi dowodami ze stanu 
iakiyoznego, k tóreby stwierdzały', na czem po­
legają wszystkie przytoczone naruszenia; wła­
dza pozwana w inna była załatw ić wszystkie 
istotne zarzuty odwołania i zająć stanowisko 
praw ne n a  podstawie wyników badania, 
w  przeciwnym bowiem razie następuje 
uszczuplenie praw  strony co do obrony jej 
Interesów,

Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny uznał 
trafność zarzutu wadliwości postępow ania 
W niniejszej spraw ie. W odwołaniu od de­
cyzji pierw szej instancji wymieniony Zarząd 
podniósł między innem i, że-.Stow arzyszenia 
w  dniu 3 m aja 1933 r. stawiły się  w kom ple­
cie do kościoła na Mszę św. i były obecne 
na  uroczystości narodow ej i państwowej, a 
Judem z członków wygłosił przem ówienie, w 
k tórem  wzywał społeczeństwo polskie ao  jed­
ności, b raterstw a i pracy dla dobra Ojczyzny 
1 Kościoła, że zatem zdaniem Zarządu odwo­
łującego się, przem ówienia tego nie można 
nazwać ani antypolskim , ani antypaństw o­
wym; Stowarzyszenie nie brało tylko udziału 
w defiladzie.

W ładza pozwana stwierdzając w zaskarżo­
nymi orzeczeniu szereg naruszeń praw a ze 
stanow iska art. 16, 41 i 61 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 27 października 1932 (poz, 
806 Dz. Ust.) i statutu Stowarzyszenia, nie 
rozpraw iła się z zarzutam i odwołania, w szcze 
gólnóśoi nie w yjaśniła w ternie orzeczeniu, 
na podstaw ie jakich konkretnych danych fak­
tycznych przyjęła jako stw ierdzone, że wymie­
nione Stowarzyszenie dopuściło się w dniu 
3 m aja 1933 r. w ystąpienia o charakterze po­
litycznym, że przekroczyło ustalony dla niego

Pod sąd opinji.
Miljonowe zarobki 

zbytecznych pośredników
Kilogram drożdży sprzedaw any bezpośred­

n io  przez drożdżownie polskie kosztuje 3.93 
Blotyeh. Biura pośredniczące przy sprzedaży 
dTożdży, oddają tow ar, w hurcie po 4.20 zł. 
za 1 kgr. Zarobek pośrednika przy sprzedaży 
drożdży wynosi zatem 25 groszy na kilogra­
mie. Przyjm ując więc roczną produkcję droż­
dży na 7,950.300 kg. koszit zbędnego pośred­
nictwa w yniesie 1,977.575 zł. rocznie. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że drożdże u produ­
centa są przynajm niej o 50 pTocent zadrogie, 
i jeżeli się doda do tego kosztowne pośred­
nictwo przy sprzedaży tego artykułu, uzyska 
się pełny obraz niezdrowych stosunków, jakie 
panują m  rynku drożdiowym.

Stosunkom tym wobec istnienia kartelu ,
nikt de  te j pory n ie  potrafił przeciwstawić 
się.

W roku 1935 konsum enci w Polsce zapła- 
J 1* * ?  bydło rogate 291 miljonów złotych.

j kwoty otrzymali hodowcy, a zatem rol­
nicy zaledwie 144 miij z{ stopięćdziesiąt
ć- j 1”- f 1 *0,rlńw się do kieszeni po­
średnictwa. Jeszcze gorzej jest z trzoda chlew­
ną. Za m ą płacili konsum enci 568 milj. zł., 
producenc! (rolmey) otrzymali ledwie 278 
nnljonow zł., pośrednicy zaś 281 milj. zl. —
A lwice wRkic>s*eni pośrednictwa znalazło sie 
łącznie 438 miljonow z|.

Ten fatalny stan pogarsza fakt, że w ięk­
szość pośredników, to ż y d z i .  Oni to przede- 
Wszystkiem nabijają sobie kieszenie, kosztem 
■dezorganizowanego polskiego ro ln ik a

zakres i sposób działania i że wykroczyło 
przeciwko ustalonej w statucie Stowarzysze­
n ia  zasadzie apartyjności, co — jak nadm ie­
niła władza pozwana w zaskarżonym orzecze­
niu tylko ogólnikowo — wyraziło się w sto­
sunku tego Stowarzyszenia do innych stowa­
rzyszeń w Sokołach, między innymi do 
Związku Rezerwistów i Związku Strzeleckie­
go.

Brak uzasadnienia zaskarżonego orzecze­
nia co do strony faktycznej sprawy stanowi 
wadliwość postępowania w skutek naruszenia 
form postępowania ze szkodą dla strony 
skarżącej, której w ten sposób utrndniono 
dalszą obronę swych praw przed Najwyższym 
Trybunałem  Administracyjnym; temu ostat­
niemu zaś uniemożliwiło stwierdzenie legal­
ności zaskarżonego orzeczenia. Wadliwości tej 
nie usuwa wcale fakt bliższego uzasadnienia 
faktycznego w przesłanej Trybunałowi odpo­
wiedzi na skargę, gdyż w postępowaniu admi- 
nistracyjnem  strona ma praw o domagać się, 
by uzasadnienie zarówno praw ne, jak fak­
tyczne odmownej decyzji władzy było jej po­
dane równocześnie z tą decyzją.

W tym stanie rzeozy należało zaskarżone 
orzeczenie uchylić na zasadzie art. 84 putfkt 3 
praw a o Najwyższym Trybunale A dm inistra­
cyjnym (poz. 806 Dz. Ust. z 1932 r.“. — Roz­
praw ie przewodniczył sędzia dr. Iłybarzewski. 
Wotowali sędziowie: Żeleński i dr. Buszyiiski.

Rewolucja hiszpańska
a położenie gospodarczo - polityczne świata

Wybuch" rew olucji w  H iszpanji, oraz 
krw aw y jej p rzebieg  nie pozostał bez wpły 
w u na  położenie gospodarcze, oraz politykę 
finansową św iata. W ybuch bow iem  n a s tą ­
pił w m om encie, w  k tó ry m  szereg państw  
dokonyw ało uporządkow ania  epraw  w alu­
towych, co -wszechstronnie przyniosłoby du 
że odprężenie, oraz zm ianę w  stosunkach 
m iędzynarodow ych. Z m iejca więc p ese ta  
spadła. P rzestano  ją  notow ać na  giełdach 
oficjalnie. P ry w atn ie  k u rs  spadł ta k  dalece, 
że  np. wr P aryżu  przed w ybuchem  w ojny 
domowej notow ano pesetę  1,80, a obecnie 
1,34 i to  w  sta łe j tendencji do zniżki i wśród 
dużych wahań.

Nie bez w pływ u pozostały też różne za­
rządzenia n a tu ry  gospodarczej rządu m a­
dryckiego. P aństw ow a kontro la  banków , 
m ająca na celu uniem ożliw ienie ucieczki 
kapitałów ', tak  krajow ych, ja k  i obcych, 
nacjonalizacja przem ysłu i to nie ty lko  w o­
jennego, lecz również i tych  zakładów  prze 
m yślowych, k tó rych  w łaściciele opuścili 
swoje zak łady , w zględnie zostali aresztow a 
ni, czy też znajdu ją  się w obozach koncen­
tracyjnych. oznacza w  p rak ty ce  ca łkow ite  
przejęcie przez państw o przem ysłu i banko­
wości. G iełdy europejskie w osta-tnim ty ­
godniu znalazły się całkow icie w objęciach 
w ypadków  w  H iszpanji. Zaw isła nad niemi 
groźba pow ikłań m iędzynarodow ych, k tó ra  
do tej pory  nie zosta ła  usunięta.

N atom iast fu n t szteiding angielsk i 
wzmocnił się bez żadnej specjalnej in te r­
wencji ze strony  Anglji. N a rynku  now ojor­

skim , poza m ałem i w yją tkam i, trw a  8n»y 
popyt na, aikcje, ja k  np. tru s tu  s ta lo w ej* . 
C hryslera, G eneral M otors i t. p. 'A rnety 
k ańsk ie  p ap iery  państw ow e wzmocniły 
kurs. A zatem  nie w idać tam  w cale te j  ner­
wowości, k tó re j u leg ły  n iek tó re  giełdy eu­
ropejskie, a  szczególnie paryska . N iem niej 
— b ieg  w ypadków  H iszpanji nie po^oetaje 
bez pływ ów  n a  życie gospodarcze E uropy .

Jak przedstawiają się

tegoroczne zbiory na świecie
W edług danych M inisterstw a R olnictw a 

Stanów  Zjednoczonych A m eryki Półn. na- 
sku tek  posuchy w  bardzo wielu okręgach 
zbiory kukurydzy  uleg ły  zupełnem u znisz­
czeniu. W e w scrodnich stanach  s tra ty  w 
zbiorach są bardzo duże, ta , że ogólne zbio­
ry  będą w  roku  bieżącym  niższe. T enden­
c ja  giełd pólnocno-am crykańskich była  spo 
kojna. M eldunki z krajów  k o n ty n en ta l­
nych brzm ią różnic. Żniwa *v N iem czech są 
przeryw ane dużemi ulewam i, na rynkach 
d a je  się już odczuw ać b rak  żyta, ponieważ 
dotychczas dostarczone zapasy zostały  za­
kupione przez m łyny prow incjonalne. Te 
p racu ją  norm alnie, m łyny , berlińskie nato ­
m iast m usiały  ograniczyć pracę.

Zbiory w Czechosłowacji ilościowo są 
obliczane na. w iększe, jak  w ub. roku. Na­
tom iast jakościow o, zd a je  się, nie dopiszą 
zwłaszcza pszenica. Monopol zbożowy za

Kronika gospodarcza
EMIGRACJA Z POLSKI wyniosła w czerw­

cu b. r. 2.440 osób, czyli o blisko 5 tysięcy 
mniej, niż w maju. Najwięcej osób (1071) wy­
jechało do Palestyny, najm niej do Urugwaju 
(ośm). Wróciło do Polski 1717 osób (z F ran­
cji 1049). Nadwyżka em igracji nad imigracją 
wyniosła w tym m iesiącu 723 osoby.

TANTJEMY nie są wolne od opłat na 
Fundusz Pracy w wysokości 2 procent. Przed­
siębiorstw a, k tóre opłat tych nie potrącały 
będą miały n iem ałe kłopoty.

541.6 TYSIĘCY KILOGRAMÓW RYB, 
w tem najwięcej śledzi, złowili rybacy polscy 
w lipcu, czyli m niej niż w czerwcu, a to z po­
wodu niesprzyjających wiatrów. W artość zło­
wionych ryb wynosi 255 tys. złotych.

BEZWZGLĘDNY , ZAKAZ REKLAMY 
HANDLOWEJ W SZKOLE wydało Minister­
stwo W. R. i O. P. Zakazano między innemi 
bezpłatnego rozdawnictwa wyrobów przemy­
słowych, rozdawania ulotek, wygłaszania re­
klamowych odczytów i t. d.

STRATY W HANDLU Z PALESTYNĄ po­
niosła Polska w skutek zamieszek w tym k ra­
ju. Przywóz z Palestyny do Polski za pierw ­
sze półrocze b. roku wyniósł 5,443.000 zł., 
wywóz zaś 3,293.000 zł. Czyli strata w ynosi: 
2,150.000 złotych.

KATOWICE i GDYNIA są najdroższemi 
m iastam i w Polsce, jak wykazuje wskaźaik 
kosztów żywności za rok 1935 Najniższy 
wskaźnik m iał w roku ubiegłym Nieśwież.

PIERW SZY UKŁAD HANDLOWY PO 
ZNIESIENIU SANKCYJ zawrze z Włochami 
praw dopodobnie Francja. Rokowania są na 
ukończeniu.

100 MILJONÓW ZŁOTYCH FRANKÓW 
przesłał rząd francuski 7 i 8 b. 111. do Nowego 
Jorku , w związku ze spadkiem  franku, fr. 
w stosunku do dolara.

lepszą pszenicę dopłaca nie wiele. Spowo­
duje to, że w bieżącym  sezonie da się od­
czuć w Czechosłowacji b rak  jakościow o le­
pszej ]>szenicy. Zbiory ży ta  są  w iększe, ja t  
■w roku 1935. Z pow odu ograniczenia obsza­
ru zasiew ow ego pszenicy, zwiększono zasie 
wy kukurydzy , ty ton iu  strączkow ych OTaz 
oleistych.

Na fto tw ie zła pogoda ostatn ich  sześciu 
tygodn i oraz obecnie padające deszcze nie 
w płynęły  dodatn io  na popraw ę zbiorów, 
k tó re  są  słabsze, jak  w roku  ubiegłym . — 
Podobnie w E sionji, gdzie obliczają zbiory 
o 20 proc. mniejsze.

L itw a liczy na średnie zbiory, jakościo­
wo mniej zadaw alające, ja k  w roku 1935. 
Zbiory pszenicy w Jugosław ii zadow alające. 
Zbiory ży ta  starczą zaledw ie na pokrycie 
konsum eji krajow ej. Pogoda dopisuje, opa- 
dy  w ystarczające.

Hulandjja przew iduje lepsze zbiory, jak  
w roku ubiegłym , ty lko  ży ta  ucierpiały. —

W A ustrji pad a jące  deszcze w strzym ują 
żniwa

L I G A  K A T O L I C K A
w  K a to w ic a c h , u l. P iłs u d sk ie g o  58
o rg a n izu je  w  cz a s ie  od 21 w rz e śn ia  d e  * 
p a źd ziern ik a  sp ec ja ln ą  p ie lg r z y m k ę  a a  
K on gres i W y sta w ę  P ra sy  K ato lick iej de 

R zym u
Uczestnicy pielgrzymki wezmą udział we wszy. 
sfckich uroczystościach Kongresu oraz odwie­
dzą cudowne miasta Padwę i Assyż jak rów­
nież Wenecję. Bolonję, Neapol i Florencję.
Cena udziału w pielgrzymce wynosi Zł. 495___
Stronę techniczną pielgrzymki powierzono, jak 
zwykle, polskiemu biuru podróży „Francopol* 
w Warszawie, Mazowiecka 9. Zgłoszenia pro­
simy kierować do dnia 20 sierpnia r. b., do 
Ligi Katolickiej do Katowic, ul. Piłsudskiego 
58 i biura „Francopol", Warszawa, Mazowie­
cka 9. Wszystkie zgłoszenia podlegają akcep­
tacji Ligi Katolickiej i władz administracyjnych"

Cen® giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo ■ towarowej w Krakowie

notowano we wtorek U  bm. następujące ceny: 
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 20.50— 

21.50; targowa nowa 20.25—20.50; żyto dworskie 
□ owe 14.70-• 14.90; targowe nowe 14.50— 14.70; 
owies targowy stand, stary 14.50—14.75; nowy 
13— 13.50: jęczmień targowy nowy 13.50—14; ku- 
kurudza krajowa 14—14.50

Artykuły stryczkowe. Groch Wiktorja poznański 
28— 30; pół Wiktorja rnalop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19; polny do 
siewu 20—21; fasola cukr. biała 28—30; biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 24—25; Wachtel
19.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka eLnna 
19—20; szara 18.50—19.50; peluszka 23— 24; łubin 
żółty 14.50—15; do siewu 15.25—15.75; niebieski
12.50—13; do siewu 13—13.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 13; lniane 37-38 procent biał. i tłusz. 16.50— 
17.00; soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i tlusz. 22.50— 
23; siano słodkie 5—5 50; średnie 4—4.50; kwaśne 
3z3.50; koniczyna pastewna nowa 3—4; słoma 
długa 3.50—4; mierzwa luzem 2.50— 3.

Nasiona. Kzepak zimowy z workiem 34.50—35; 
rzepik czyszczony letni 7, workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 36—37; 
mak niebieski z workiem 56—60; szary 54—56; 
kminek kraj. czyszczony nowy 80—83; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 130 
do 135; surowe czerwoni 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—13.

Przetwory młynarskie. Mąką pszenna gal 1 si. 
wym. 0-20 procent 38,50-—40; gatunek TA st. wvm. 
0-4o proc. 36 3/.50; gat. IB st. wym. 0-55 proc. 
34—35; gat. 1C st. wym. 0-60 proc. 32.50-33.50; 
razowa 0-95 proc. 26—26.30; mąka żytnia okrę- 
or krakowskiego I gatunek st wym. 0-50 procent 

-25.50; I gat. st. wyni. 0-63 proc. 24.25—24,75; 
razowa 0-95 procent 18,50—19.00; mąka żyt. okrę­
gu Poznańskiego I galunek st. wym 0-50 procent 
25.00—25.50; otręby żytnie standart. 8 .75-9.00; 
pszenne średnie st. 9.50—10.00; perłówka 36—37; 
pęcak fabryczny z workiem 23.00— 25.00; chłopski 
bez wor. 19,00—19.50; siekanka jęczm. fabr. z wor 
krem 24.50—26; chłopska bez w. 19.50—20; kasza

Wiescf z Olimpjady
POLSCY LEK K O A TLECI NA MIĘDZYNA­
RODOWYCH ZAW ODACH W DREŹNIE-

Pierw szy po O łim pjadzie lek k o a tle ty cz ­
nej w ystęp  lek k oatle tów  polskich w D reź­
nie przyniósł im 4 drugie m iejsca. S ta rto ­
wali; W alasiew iczów na, W ajsów na, Kwa­
śn iew ska i K ucharsk i w m iędzynarodow ych 
zaw odach z udziałem  A m erykanów , Jap o ń ­
czyków  i rep rezen tan tów  K anady.

N ajlepiej sp isał się K ucharsk i w  biegu 
na 800 m tr., k tó ry  przychodzi jako  drugi 
po A m erykaninie W oodruffie. — Cza# 
K ucharskiego 1.52.6

W  oszczepie K w aśniew ska rzutem  40.18 
klasyfikow ała się na drugie m iejsce zai 
N iem ką K rueger 41.67.

W  dysku  zw yciężyła M auerm eyer 47.91, 
druga W ajsówina 42.65. Bieg na  100 m tr. 
w ygryw a S tephens 11.5 W alaatew iczów m  
za nią o pó łto ra  m etra  11.8, trzecia  Niemka 
K raus 12.

WŁOCHY POKONAŁY NORWEGJĘ
2:1. Mecz p iłkarsk i N orw egja —  W iochy
zakończył się ostatecznie zwycięstwem  dru  
żyny  w łoskiej w stosunku 2:1. W łosi za­
tem  w chodzą do finału  w alk  o złoty, m edal 
olim pijski.

POLSCY KOSZYKARZE POKONALT
ŁOTWĘ. W  rozgryw kach elim inacyjnych 
w koszyków ce d rużyna po lska sp o tk a ła  się 
z Ł otw ą i zw yciężyła w  stosunku  28:28 
(14:12). Po zw ycięstw ie nad  Ł otw ą, w alczyc 
będą we w torek  z B razylją. Jeżeli uda int 
się odnieść zwycięstwo, czeka  ich sp o tk a­
nie z Peru . a jeżeli i P e ru  zdo łają  pokonać, 
w alczyć będą z K anadą o trzecie m iejsce.

W  w adze muszej Sobkow iak w yw arł 
ogrom ne w rażenie, b ijąc w drugiej rundzie 
przez k. o. A ustralijczyka Coopera. Po p ierw  
szej randzie, k tó ra  by ła  w yrów nana, So*S- 
ko w iak  znalazł lukę w gardzie przeciwni­
k a  i silnym ciosem zw alił go z nóg, poczem  
A ustralijczyk  został w yłączony przez sę­
dziego. N adm ienić należy, że był to  pierw­
szy i jed y n y  w tym  dniu n o k au t w  turnieje 
olim pijskim , W  w adze koguciej Ozortek w y 
punktow ał F rancuza  Bonnefca, m ając zna­
czną przew agę we w szystkich trzech  s ta r ­
ciach. W  w adze pólśredniej P isa rsk i prue- 
g ra ł na  p u n k ty  do A ustra lijczyka Cooka,

W  JO LK A CH  O LIM PIJSK ICH  POLSKA 
MA 18 M IEJSCE. W  biegu jo lek  olimp. zło­
ty  m edal zdobyła H olandia 163 p k t., s re ­
brny  Niem cy 150 pkt., brouz&wy A nglja 
131 pkt. — Po lska  — na 25 startu jących’ 
państw  zajęła  18 m iejsce z 71 pkt, W  k la ­
sie szóstek  Po lska  zajęła  ostatn ie m iejsce.

BIEG K OLARSKI NA 100 KM. W  bie­
gu kolarsk im  na 100 km ., pierw sze miej­
sce zajął C harpen th ier (Francja) w  czasie 
2:33,05 sek. 2) Lapebie (Fr.) 2:33,05,1 s e i . ,  
3) N ievergelt (Szwajc.), 2:33.06. —  N a 
16 m iejscu sklasyfikow ano 25 zaw odników  
a  wśród nich 4 Polaków , — tj. Kapiak". 
Olecki. S tarzyński i Zieliński.

SZTA FETA  PŁYW ACKA POLSKA 
4 x 200 — została zdyskw alifikow ana za 
przedw czesny s ta r t K arliczka. — U zyskany 
czas w yniósł 9:52,2 sek. —

jaglana fabr. 31—32: chłopska 29—30; tatarczana 
cala 27—27.50; łamana 25—25.50.

Tendencja spokojna: podai dnslataozo*: dowe- 
zy lokalne małe.
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List z Krynicy
ZAWÓD HOTELARSKI,

Na obszarze Krynicy znajduje się obecnie 
ponad 300 pensjonatów. Organizacje: wojsko­
w e, nauczycielstwo szkół powszechnych i śred­
nich, Związek urzędników skarbowych. Złoty 
kizyż, Związek urzędników pocztowych, no i 
przedowszystkiem „Lwigród" zmieniony przez 
Ubezpieczalnię Społeczną na sanatorjum. lokują 
w własnych pensjonatach swoich członków, po­
zostałe pensjonaty stanowią krynicki przemysł 
hotelarski. Mniej więcej 40-45% tego przemysłu 
znajduje się w rękach żydowskich. Krynicki 
przemysł hotelarski jest nie zorganizowany. 
Skutkiem nadmiaru 1 udynków powstałych w ce 
lach spekulatywnych w okresie 1925—30, a w 
myśl wieczystej prawdy gospodarczej o poda­
ży i popycie przemysł ten załamał się. Skut­
kiem nadmiernego popytu, wytworzyła się nie­
zdrowa konkurencja, która doprowadziła do 
nonsensu gospodai czego. Konkurencja krynicka 
i ,.ni:kie“ ceny dziennic pensjonatowe, które 
należy nazwać cenami katastrofalnemu a nie 
„konkurencyjnemi", prowadzą przemysł note- 
łarski -w Krynicy do ruiny. Wiadomo, żo ceny 
dzienne pensjonatowe od jednej osoby w Kryni 
cy, w pełnym sezonie zaczynają się od 4 zł. 
dziennie Wiadomo, że najskromniejszy pokoik 
w trzeciorzędnym hotelu; w Warszawie — 
Krakowie — Lwowie — Poznaniu — 
rozpoczyna się od 6-ciu zł., dziennie, Wiadomo, 
że sezon hotelowy w wymienionych miastach 
wynosi w roku 365 dni (w przestępnym 366 
dni), podczas gdy sezon hotelowy w Krynicy 
wynosi 100 dni w roku. Wiadomo, że hotelar­
stwo miejskie daje za tą  samą. cenę sam pokój 
(za obsługę trzeba dopłacać), hotelarstwo kry­
nickie ,.dodaje" do pokoju jeszcze całodzien­
ne utrzymanie. Zrozumiałem jesł że krynicki 
przemysł pensjonatowy, jeśli dążyć będzie tą 

’ drogą, musi upaść. Jedynym ratunkiem na to 
byłaby zawodowa organizacja, której w Kryni­
cy niema. Jednakże te czynniki decydujące, któ 
rym dobro Krynicy powinno leżeć na sercu, po- 

\ winny wglądnąć w te sprawy, gdyż dzięki bała­
ganowi w tej dziedzinie, amator-dzi°rżawca 
pensjonatu, widząc, że nie wybrnie z obowiąz­
ków, jakie wziął na siebie, obchodzi się z swoją 
klijentelą źle, podaje niedostateczne p< żywie- 

inie i... jak to często bywa, ucieka poprostu 
, z Krynicy zarwawszy kogo się dało (w pierw- 
ozej linji kupców i Skarb państwa, za nie zapła­

co n e  podatki). Gość krynicki, który łakomił się 
na pensjonat za 4 zł. dziennie, będaie w tym 
-tanim " pensjonacie, ze zrozumiałych powo­
dów, źle obsłużony i źle karmiony, wyjeżdża 

■ niezadowolony i... wymyśla później nie na pen- 
i sjonat za 4 zł. dziennie, ale na Krynicę. Opo- 
iw iada wszystkim, że to jest uzdrowisko, w któ­
rym, aby przebyć 4 tygodnie- trzeba być bardzo 

'zdrowym, no i oczywista wychwala uzdrowiska 
{zagraniczne, zamilczając, że za... 4 7-h dziennie 
nie znajdzie w żadnym uzdrowisku europej­

sk im  pokoju z 5-cio razowem pożywieniem 
i dziennie, obsługa, z pościelą i światłem, a w zi- 
Ijnie z opałem.

Należałoby zatem jak najrychlej stworzyć 
, w Krymicy organizację hotelarską, którahy się 
'zajęła uporządkowaniem tych spraw. Władze 
administracyjne mogą też ze względu na dobro 

! opinji Krynicy, jako przedsiębiorstwa państwo­
wego, narzucić pewne przepisy, któreby regu­
lowały normalne funkcjonowanie tej gałęzi.

Obecnie jest 64 lekarzy ordynujących w Kry 
nioy. Poza codzienną pracą, „Stowarzyszenie 
lekarzy w Krynicy", którego sta tu t obejmuje 

j też działalność naukową, w tej dziedzinie n:e 
wykazało żadnego rezultatu. Stowarzyszenie le 

^karzy. stara się jedynie o fundusze, z których 
nagradza prace naukowe, traktujące o terapji

LEKARSKI, KUPIECKI.

balneologicznej wodami krynickiemi. Prace te 
są publiKowane przez lekarzy nie ordynujących 
w Krynicy, ponieważ do dokonania prac nau­
kowych, związanych z lecznictwem w Krynicy, 
potrzebne są, pomoce naukowe, których w K ry­
nicy brak. Wydawałoby się. gdy Klinika gine­
kologiczna z Krakowa stworzyła przed kilku 
laty oddział w Krynicy, że prace te będą mogły 
być uskuteczniane w Krynicy, że klinił a kra­
kowska dostarczy i materjału chorych i środ­
ków naukowych, potrzebnych do dokonywania 
doświadczeń. Niestety, nadzieje te zawiodły. 
Chore kliniczne, leczące się w Krynicy, są po 
prostu zwyczajnemj kuracjuszkami, kióre leczą 
się w Krynicy w oddzielę kliniki ginekologicz­
nej.

Kupiectwo krynickie w 80% jest w rękach 
żydowskich. Brak jest spółdzielni dla właścicieli 
i dzierżawców 300 pensjonatów krynickich. 
Hrutowni prawic niema. Pensjonaty' prowadzą 
gospodarkę pod hasłem: ..Za grosz mydło, za 
grosz świeczka", ale powstanie spółdzielni, jest 
związane z organizacją przemysłu pensjonato­
wego. Dopokąd ta organizacja przeprowadzona 
nie zostanie, wielki handel krynicki, będzie 
tylko sklepikarskim, czyli najdroższym.

Bolesław Raczyński!.

Sensacyjne procesy polityczne na jesieni
Na jesien i r. b. odbędzie się szereg sen­

sacyjnych  procesów politycznych w róż­
nych m iastach Polski. W  końcu przyszłego 
m iesiąca oczekiw ane je s t zamknięcie śledz­
twa przeciwko inż. Doboszyńskiemu i 72 
towarzyszom o zajścia w Myślenicach.

D obiegają  rów nież końca czynności 
w ładz śledczych w nowej sprawie N. S. D. 
A. B. w Katowicach. W  drugim  procesie  
„N ational Sozialistische D eutsche Arbeitier 
B ew egung“ odpow iadać ma 71 członków.

N iem niej sensacyjnym  będzie proces o 
’ zajścia antyżydowskie w Mińsku Mazowiec­
kim , w  k tó rym  do odpow iedzialności po­
c iągn ię to  około 50 osób. N a ile zajść w 
M ińsku M azowieckim, ja k  już donoszono, 
odbyć się m ają cztery  procesy.

W  m iesiącu październ iku  Sąd O kręgo­
w y w Mińsku M azowieckim zajm ie się spra 
yą zabójcy śp. sierżanta Bujaka, żyda 

Chaskielewicza.
W  W arszaw ie rozpatrzona będzie serja 

xsensacyjnych procesów przeciwko członkom  
O. N. R‘u o zorganizow anie zam achów pe- 
tardow jłch na  żydow skie lokale rozryw ko­
we, sklepy itd . N a ławie oskarżonych zasią­
dzie 25 członków  b. O. N. R ‘u.

 ooqoo— — .

Interwencje Stolicy Apostolskiej w Hiszpanii
„Osservatore Romano" pisze:
W odpowiedzi na zapytania, co uczyniła 

Stolica św ięta wobec ekscesów bluźnierozych 
i profanacji religijnych w Hiszpanji, należy 
stwierdzić, że Stolica św ięta nie omieszkała 
dokonać energicznych kroków iwobec rządu 
madryckiego. W obliczu barbarzyńskich za­
bójstw, dokonywanych w Madrycie i Barce­
lonie na osobach duchownych, nie mających 
nic wspólnego z polityką i wobec system a­
tycznego burzenia i palenia kościołów, 
gwałcenia grobów i znieważania zwłok oraz 
tepieDia kultu Boskiego nietylko w kościo­
łach, ale i w domach prywatnych, Stolica św. 
nie mogła postąpić inaczej". Daiej ,,OsseTva-

t i r e  Romano" przypomina, źe dawniejsze 
interw encje w atykańskie nie spotkały się 
z należytą reakcją rządu hiszpańskiego wobec 
gwałtów, skierowanych przeciwko Kościołowi. 
Mimo, iż dotychczas — kontynuuje „Osser- 
watore Romano" — słuszne i uspraw iedliw io­
ne w ystąpienia Stolicy św iętej nie uzyskały 
należytego zadośćuczynienia, wszyscy ludzie 
uczciwi oczekują od rządu madryckiego, iż 
położy on kres bolesnym ekscesom oraz, że 
conajmniej wyrazi publicznie ubolewanie 
z powodu akcji bluźnierczej oraz odgr»dzi sie 
Iwy raź nie od sprawców, którzy za wypadki to 
ponoszą odpowiedzialność".

  o o-o  -------

Żydzi moralnymi i faktycznymi
sprawcami krwawych zajść w Przytyku

Sąd okr. w Radomiu przekazał obrońcom 
obszerne motywy wyroku w procesie przytyc. 
kim. Z powodu braku miesca, przytaczamy z 
nich tylko niektóre ważniejsze wyjątki:

„W drugiej połowie 1935 roku Da terenie 
pow. radomskiego a zwłaszcza w okolicy Przy­
tyka i Odrzywołu, poczęła się energicznie sze-

We wrześniu odbędą się duże manewry 
jesienne arm ji francuskiej. Będą to dwa duże 
samodzielne ćwiczena Pierw sze — w okoli­
cach Aix — en Provcnce, prowadzone przez 
generała M ittelhanzera, b. szefa francuskiej 
misji wojskowej w Czechosłowacji, drugie — 
w okolicacn Tuluzy. Pierw sze trw ać bedą od 
6 do 10 września i wezmą w nich udział: 15 
korpus (częściowo), 29 i 31 dywizja piechoty, 
2 dywizje piechoty kolonjalncj, nadto w iele 
eskadr lotniczych, zmotoryzowane oddziały

kaw alerii i artylerji, pułki czołgów i tanków.
„Nieprzyjacielem" będą oddziały 15 korpusu.

Drugie odbędą się natychm iast po ukoń­
czeniu pierwszych i będą miały na celu prze­
prowadzenie ćwiczeń lotników francuskich 
z najnowszemi oddziałami broni technicznej 
i maszynowej. Flota powietrzna będzie użyta 
nietylko jako broń atakująca i wywiadowcza, 
ale również jako transportow a i zabezpiecza- 
jąca.

■—  o -o -o  —

Nowe uczelnie i zmiany programów
w nowym roku szkolnym

Wobec bliskiego już term inu rozpoczęcia 
zajęć w szkolnictwie średniem  i powszech- 
nem, m inister WR i OP w ydał szereg zarzą­
dzeń, dotyczących zmian w 1936-37 roku szkol 
•Dym.

Wileńskim dialektem
„l znów u ich pieretasowka“ ...

W dzienniku wileńskim „Słowo" czytamy 
następującą rozmówkę dwóch przyjaciół, od­
daną ' doskonale w tamtejszym dialekcie;

„— Nu brat, ci słyszałasz, izDÓw u Ispan- 
ców pieretasow ka poszła!

— A wo nowina powiedział! Oniż zawżdy 
rznosia między sobą biez daj pryczyny.

—  Jak  biez daj pryczyny? Bałszawików 
swoich bijo! Kamuna wywodzo!

— Dawniejszo poro nia było u nich kamu- 
D y  a też bili sia! Taki już naród, dlatego!

— Sprawiedliwa, słowa powiedzialasz ku­
mie! Fachtycznie co oni trochi jakby sfichso- 
w a wszy!

—  Dy nia triochia ze wszystkiem warjaty! 
Ci widziałasz ty gdzie cob piętnastoletnie szcza 
niuki stałych ludzi, jak zajoneOw strzelali? 
Albo cob baby z wintowkami po ulicach badzia 
li sia! A już cob kościoły i klasztory palić tak 
tego nawet i w Rasieji nia było!...

— Tak, bracie, przeciwny naród! Nie 
chciałby ja  u nich żyć!

—  Albo weź bracie taka sztuka. Iżeli u nas 
żywioła jaka trzeba zabić, osobliwie wienkszą 
tak  jo na bojnia prowadzę i nikt nn taka  pasz. 
kutstw a patrzać by nie chciał bez potrzeby, a 
u tych antychrystów — Ispanców tak  z tego 
przedstawieńnia robio i byków w cyrku bijo, 
a. ichnia publika coby popatrzać jak z żywioły 
trebuchi wypuszczajo, bilety w kasie kupuje 
jak u nas do kiny i z radości w ładoszki pła­
szcze byccym w tyat.rzy!... I baby ichnie tak 
samo na ta,.hadota chodzo i nadtoż lubio jak 
krew leje sia!...

— Nu! Baby u nich to najgorsza zaraza, 
choć mówio co badzo piekne!

—  Co z ich ładności, jak takie czartówki!
—  A jak myślisz, bracie, skond u ich taki 

charakter obojętny bierzy sia?-
— Myślą ja  co to od goracości!
Klimat u nich nieodpowiedzialny. Wszędzie 

skały, wody mało, piasek i słońca piecze, jak 
ogień! Tak od tej suchości i gorącości krew 
im do głowy uderza i sforoż tego i bijo sia jak 
szalone!...

—  Chibo co tak! Jak  by oni pomarźli jak 
my przez, pół roku, a przez druga Dołowa

Term in rozpoczęcia zajęć w szkolnictwie 
średniem  i powszechnem ustalono ną dzień 
4 września. W dn iu  poprzedzającym początek 
zajęć szkolnych, w świątyniach wszystkich v»y 
znnń odbędą się nabożeństwa na intencję no­
wego roku szkolnego.

Wobec wprowadzenia w życie od 1 wrześ­
nia nowej pisowni, m inister polecił, by w 
szkołach ogólnokształcących i zawodowych 
oraz wieczorowych dla dorosłych wprowadzo­
no nową ortografję stopniowo i aby to leran­
cyjnie ustosunkowywawno się do błędów, po­
pełnianych pr*ei uczniów.

W nadchodzącym roku szkolnym nastąpią 
w szkołach powszechnych poważne zmiany 
w program ie nauczania, będące w związku 
z przeprowadzaniem  reformy szkolnictwa. Mi 
nisterstw’o wydało dw ie instrukcje o progra­
mie nauki dla publicznych szkól powszech­
nych pierwszego i drugiego stopnia szkół 
z polskim językiem nauczania

Od 1 września na terenie całego kraju  po­
wstanie 14 nowych gimnazjów państwowych. 
Pozatem otwartych będzie 6 nowych uczelni 
zawodolwych: państwowa szkoła przysposobię 
nia administracyjno-handlowego, 2 szkoły, go­
spodarstw a domowego dla dziewcząt, państwo 
wa szkoła kraw iecko-bieliźnia-ska, państwo­
wa szkoła mechaniczna i państwowa szkoła 
stolarska. W związku z reorganizacją szkol­
nictwa zawodowego nastąpią, poczynając od 
1 września, zmiany w program ach nauczania 
w 32 m ęskich i żeńskich szkołach zawodo­
wych.

Z  hraja i ze świata.
PROCES FAŁSZYWYCH ZAKONNIKÓW.

W Białymstoku odbył się  w  tych dniach pro­
ces sądowy przeciwko kilku aferzystom, któ­
rzy utworzyli n ielegalne zgromadzenie zakon­
ne pod nazw ą „Bracia Misjonarze Kresowi 3 
reguły św. Franciszka prowincji am erykań­
skiej". Siedziba tego ,,zgromadzenia" bym w 
Tarnopolu, a „zakonnicy" grasow ali po całej 
Polsce i wyłudzali pieniądze, prowadząc ży­
cie riem oralne. Zdołali oni zgromadzić po­
ważną sum ę pieniędzy; sąd wydał wyrok ska­
zujący.

W OKOLICACH NABLUS W PALESTY­
NIE ZDARZYŁA SIĘ KATASTROFA SAMO­
CHODOWA, spowodowana wybuchem miny.
W katastrofie tej zginął oficer a 3 osoby od-1 powiedzialność

rzyć akcja bojkotu ekonomicznego zyaów przez 
ludność polską.

Żydzi z początku odnosili się do tej akcji 
z leiśceważeniem. później jednak, gdy zaczęło 
dochodzić do częstszych scysyj i gdy bojkot 
przypierał na sile, zaszła zmiana psychiczna 
w nastawieniu żydów: w wypadku zatargów
indywidualnych zwłaszcza młodzież żydowska 
poczynała być agresywną i odpowiadać na za­
czepkę siłą, względnie sama występowała pro­
wokujące (zezD. św. Stanldewiczaj, przyczein 
część młodzieży żydowskiej w Przytyku zaopa- 

trzyła słę nielegalnie y broń palną.
W krytycznym dniu, 9-go marca, po zna- 

nem zajściu ze Strzałkowskim, chłopi rozjeżdżali 
się już do domów, W międzyczasie za idącym 
spokojnie z rynbu w ulicę W arszawską mło­
dym włościaninem pogonili osk. Abram Habe- 
berg J Lejzor Feldberg, z nimi ty ła  gromada 
żydów, Haberherg uderzył tego enłopa młot­
kiem szewskim, a Feldberg laską w głowę. 
W rynku trwało nadal zamieszanie, a w pew­
nej chwili do biegnącego. za jakąś dziewczyną 
— żydówką chłopa wystrzelił z rewolweru osk. 
Icek Frydman, lecz go nie trafił.

Następnie do przechodzącego St. Kubiaka 
strzelił z rewolweru z pobliskiej odległości 

w plecy
oskarżony Luzer KirszencWejg, ciężko go ra- 
D iąc, ponadto oddał jeszcze dwa strzały, z k tó . 
rych najprawdopodobniej jednym został ranio­
ny w okolicę ]pwej łopatki St. Popiel.

W tym ezasio 
na wyjeżdżających ulicą Warszawską włościan 

napadli żydzi, 
bijąc ich kamieniami, żelazami, — pałkami 
oraz innemi przedmiotami, — zaś niektórzy z 
żydów mieli rewolwery. Chłopi o ile mogli bro­
nili się odrzucając z powrotem kamieniami, lecz 
przeważnie, pośpiesznie uci»kali. W tej napaś­
ci na chłopów' hrali udział; oskarżeni Lejbuś 
Zajdę, Meszek Fcrszt, Rafał fionik. Szoel Kren 
giel, Lejłmś Łęga. Icek Banda i Icek Frydman, 
przyczem Łęga 1 Banda posiadał! rewolwery.

Gdy posuwający się tłum mijał długi tyn­
kowany dom. należący do Moszka Leski, wów­
czas z Iii-go od kościoła okna na pie-wszeffl 
piętrze przez wybitą szybę 
wysunął rękę z rewolweiein osk. Szulim Leska, 

z którego oddał trzy strzały w tłum. 
Jednym z tych strzałów został ugodzony St. 
Wieśniak, który pu przejściu kilku krokow 
upadł na ziemię i zmarł.

W motywach wyroku podana też jest oce- 
Da wartości świadków w procesie: Mordka
Goldberg i Chaim Bojmal, jak i itmj im podob­
ni świadkowie żydzi nie zważając; n a  swjptość 
złożonej przysięgi i grożącą im odpowiedzial­
ność kam ą

w sposób oczywisty świadomie rozmijali 
się z prawdą, 

dążąc tylko do obciążenia swemi zeznaniami 
odnośnych oskarżonych. Ponadto zdarzyły się 
wypadki obciąlżenia zeznaniami świadków ży­
dów oskarżonych Po’aków, którzy w okresie 
bojkotu stali się dla nich konkurentami w han­
dlu (św. Jakób Moigenbesser).

W dalszym ciągu motywy głoszą: „Koneep. 
cję obrony koniecznej wysuniętą przez obroń­
ców oskarżonych, którym zarzucono strzelanie 
z rew olwerów do ludzi Sąd odrzucił, jako całko 
wicie bezpodstawną. Wymiar kary Sąd uzależ­
nił również od roli każdego z oskarżonych, ja ­
ką on w cza?’e zajść odegrał. Przewód sądowy 
niezbicie ustalił ścisłą zależność przyczynową 
między strzrłam i osk. Leski oraz Luzera Kir- 
szencwajga, a póżniejszem demolowaniem przez 
tłum mieszkań, biciem żydów i zabójstwem 
Mińkowskich.

To też sąd doszedł do przekonania, iż we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
gdyby nie by łj tych strzałów z ich fatalreni1 
skutkami, to i Mińkowscy dnia tego nie byliby 

zamordowani, 
co doprowadza sąd do wniosku, iż moralną oć- 

za zabójstwo Mińkowskich i
niosły rany. — Skutkiem  przedwczesnego wy 

deszcz ic» polewał co trzeci dzień “tak "możsb‘ buchu miny, założonej p-zea żołnierzy na dro-
i oni ‘byli spokojniejsze!

Ł4 Musowo, bratka, musowo!...
Wincuk".

dze Jerozolim a — Jaffa dla ochrony rurocią­
gów, zabity zesłał jeden żołnierz a drugi zo­
stał raniony.

mate-jalne straty dnia tegc żydów w Przyty­
ku, powstałe skutkiem demolowania mieszkań, 
ponoszą osk. Lesia 1 Luzer Khszeacwajg, a 
przeto tych dwóch oskarżonych wina jest naj- 
cięższs i największą, winnj oni ponieść karę”,̂
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Kronika hyowsha,
(A dre. O ddridb u io m U m ,  „ o te w  N a  

rodna tiw&w, Ą  ■ ,! jO T w ila ^  flg  
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W IMMMOfl*!?* i S R n T * f<0O ZADWó 
HZBM. K om itat ołx&uau l& fao k  pnmdęfaiiB] 
bitw y pod Zadwórwwn Okfgantartje mola 10 l ik . 
zbiorową p ie lg ray« fc | d c  m ogiły bufiatenów, 
którzy zginęli n a  pBbi ćtrwały pod Ztułwófflen 
w walce z praew wrogiem.

Komitet postanowi! wmurować aa pomni­
ku  tablicę pamiątkową a naarwtókaml wszyst­
kich poległych, a wobeo macanych wydatków 
połącBonycih z wykonaniem tej tablicy, upra­
sza o składanie choćby wtnimalnych datków 
na ten cel. Ofiary pieeoyfać należy pod adre­
sem Sekretariatu Zadwórzaków przy K apitule 
Krzyża M. O. A. O. w e Lwowie, Szopena 5.

NOWE NAZW Y ULIC W E LWOWIE. 
Zgodnie z  w nioskam i przedłożonem i przez 
dr. Al. Czołowskiego, dy r. Archiwum  m iej­
skiego w e Lw ow ie, uchw alił m ag is tra t lwów 
sk i n ad ać  nazw y kilkudziesięciu now o­
utw orzonym  ulicom  w e Lwowie.

~ ŻYDOWSCY ADWOKACI, d r. G. L 
senbiatt, oraz dr. B. F re y e r  z Przem yśl 
zestali w yrokiem  Izby A dw okackiej w> 
Lw ow ie pozbaw ieni prawda p rak ty k i.

WYCIECZKA AKADEMICKA do Ru- 
m unji, B u lgarji i T urcji, zorganizow ana 
przez k o ło  G eografów  Uniw. J .  K. w yjecha­
ła ze Lwowa. U czestnicy  w ycieczki w ezm ą 
udział w  K ongresie G eografów  i E tn o g ra­
fów Słow iańskich, k tó ry  obradow ać będzie 
w Sofji w  dniach 16— 21 bm.

ZAWALIŁ SIĘ PARKAN przy ul. Ź ró­
d lanej, p rzy g n ia ta jąc  sw ym  ciężarem  prze­
chodzącą. w ów czas Cecyljję Reizes, k tó ra  
upadając  doznała  z łam ania nogi. Przew ie­
ziono j ą  do  szpitala.

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU M aija K ról 
słu żąca  u F ab ian a  O skara  ful. L istopada 
30) i  od dw óch dni ślad  po m ej zaginął.
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TEATR WIELKI.

We środę I dni następne o godz. 8: „Pani Pre- 
Miowa".

REPERTUAR KIK LWOWSKICH.
CHIMERA: „Miłość dla początkujących".
APOLLO: „Książę Woroncow".
ATLANTIC: „Sonata".
CASINO: „Weź serce me".
UCIECHA: „Glos skazańca" i rewja.
GRAŻYNA: „Melodje wielkiego miasta".
KOPERNIK: „Adieu" i „Mali bohaterowie".
MUZA: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.
MJRAŻ: „Co lubią mężczyźni" i „Nie miała 

w ba kłopotu".
PAŁACE: „Arcylokej" i „Ręce na stole".
PAN: „Kocham wszystkie kobiety" z Kiepurą.
RAJ: „Amok".
0WIT: „Coraz wyżej" i „Co może Paryż".
STALOWY: „Bez nazwiska" 1 rewja.
TON: „Senorita w masce" i ,,’Swtatlo w ciera- 

heści".

Z TEATRU LWOWSKIEGO. Z dniem U  
bm. został ponownie otwarty — po renrn- 
oite — gmach Teatru Wielkiego. Równocześnie 
Teatr Rozmaitości zamknął swoje podwoje. 
Pnsewidadane jest używanie tego ostatniego 
Da projektowany „Teatr Żołniena*. Zazma- 
°ayń naleiy^ 4e gmaoh Teatru Rozmaitości, 
przebudowany znacznym kosztem przez Za- 
yząd miejski, został w swoim czasie wydzier­
żawiany m  bardzo wysokim cayns&em od ,,Na- 
rodnego Domu“.

Od środy dnia 12 sierpnia br. w kinoteatrze „A POLLO11
Miłość i Intryga, bohaterstwo i walka! Szaleńcza odwaga I pogarda śmierai! To wspaniała 
•lamenty arcydzieła filmowego p. t  Olśniewająca wyrtawa! Tyalace statystów! Nigdy dotąd 

M A f . Y  K R A L ( <  niewidziane sceny! — Genialną kreację stworzyli

Ja l l l i l Ł .  M “ n w l i  GLORJA STUART, VICTOR MC LANGLEN i FREDDIE 
ARTHOLOMBW. -  Reźyserja słynnego TAY GARNETTA. -  Seenarjusz, gra, technika tego 

fllnm atoją na najwyźszem poziomie artyzmu. — Poranki z pewyłtzego filmu: w sobotę dnia 
15 bm. o godz. 10 1 12-tej, w niedzielę dnta 16 bm. o godz. 10 1 12-taj.

Sprawa zmiany ustawy emerytalnej
budzi zaniepokojenie

W czoraj odbyła w K rakow ie posiedzenie 
grupa regjonalna krakow ska posłów i senato­
rów pod przewodnictwem  wicemarsz. Senatu dr. 
K w aśniew skiego. Tem atem  obrad była sprawa  
udziału w  uroczystościach  sobotnich, oraz spra­
w y em erytalne. W edług w ydanego po posiedze­
niu kom unikatu zebrani uznali „dalsze u trzy­
m yw anie dekretu nadającego nazw ę em erytów  
„zaborczych" także w szystk im  polskim  k o leja­
rzom i nauczycielom  pokolenia, które walczyło 
o N iepodległość za krzywdę moralną, która naj- 

chlej musi być naprawiona41. Ponieważ zaś

oLecny stan wniosków poselskich na Komisji 
minlsterjalne] budzi wielkie zaniepokojenie 
i odraczanie terminu Komisji z udziałem przed­
stawicieli Związków emerytalnych przyczynia 
się do utrwalenia fermentu wśród szerokich mas 
emerytalnych 1 ich rodzin, postanowiła Grupa 
zwrócić się Jeszcze raz do p. Premjera i Wice- 
prenijera z przedstawieniem sytuacji i żądaniem 
przyspieszenia zwołania Komisji ministerjalnej. 
Uchwały swe przedstawi Grupa przez specjalną 
delegację z wicemarsz. Senatu dr. Kwaśniew­
skim na czele p. Premjerowi.

tłok trwać będą przygotowania
do XV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich

8. p. Ks. dr. K  Makowski
Kościół w Polsce, a przedew szystkiem die-

«Mj» częstochowska, poniósł ostatnio bolesną 
stratę przez nieoczekiwaną śmierć ś. p. • •
Karola Makowskiego, Rektora częstochowskie­
go Seminarjum Duchownego w Krakowi® Ubył 
i  oztregów duchowieństwa kapłan wiel ic n 
i głębokiej wiedzy, świetny wychowawca mło­
dzieży duchownej i doskonały teolog.

Zmarł w sile wieku, bo w 52 roku zycla na 
Zapalenie płuc. ,

Ś. p. Ks. dr. Karol Makowski miał za soDą 
długoletnie studja i pracę na odpowiedział nyc 
stanowiskach. Studjum teologji po Seminarjum 
Duchownem we Włocławku ukończył chlubnie 
w Rzymie z doktoratem  teologji. Święcenia ka­
płańskie otrzymał w r. 1906. W ybitne przymioty 
serca i umysłu sprawiły, że, kiedy w r. 1926 
świeżo utworzona diecezja częstochowska przy­
stąpiła do tworzenia Seminarjum Duchownego, 
Arcypasterz diecezji, Ks. Biskup Dr. T. Kubina, 
to trudne zadanie powierzył ś. p. Ks. Makow­
skiemu, prefektowi wówczas gimnazjum im. 
Traugutta w Częstochowie. Patrzyliśmy w K ra­
kowie na jego wysiłki w tej dziedzinie z po­
dziwem najwyższym. Trzeba było zbudować no­
wy gmach dla Seminarjum, wyposażyć go, urzą­
dzić, a nadewszystko tchnąć w nie to kościelne 
i szczerze polskie życie duchowe, któreby die­
cezji dało wartościowych kapłanów. Wszystko 
to ś. p. Ks. Makowski osiągnął. t

Odchodzi z nim kapłan o prawdziwie katę- 
lickiej postawie wobec życia, człowiek skrom-

Za rok w lipeu 1937 r. odbędzie się we 
Lwowie XV Zjazd Lekarzy 1 Przyrodników 
polskich, pod protektoratem p. Prezydenta R. P. 
Mimo, że od dnia otwarcia kongresu dzieli nas 
jeszcze prawie-rok czasu, komitet organizacyj­
ny już dzisiaj rozesłał zaproszenia do wszyst­
kich towarzystw przyrodniczych, lekarskich, 
farmaceutycznych, weterynaryjnych, leśniczych 
i rolniczych, oraz towarzystw reprezentujących 
nauki pokrewne, zaproszenia do wzięcia udzia­
łu w zjeździe, oraz apel, by walne zebrania, 
przypadające na rok 1937, zechciały odbyć 
w ramach zjazdu.

Zjazd będzie imprezą na wielką skalę. 
Uczestnicy jego będą obradowali w trzydziestu 
sekcjach, obejmujących swym zakresem cało­
kształt wiedzy lekarskiej i dziedzin jej pokrew­
nych. Komitet organizacyjny Zjazdu ukonsty­
tuował się w następującym składzie, przewod­
niczący — prof. dr. Rencki, zastępca —  prof. 
dr. Szymkiewicz, sekretarze — prof. dr. Ko- 
skowski 1 prof. dr. Kamieński.

Równocześnie ze zjazdem otw arta zostanie 
wystawa przyrodniczo - lekarska, k tóra dzielić 
się będzie na działy: naukowy, opieki społecz­
nej, zdrojowiskowy i przemysłowy.

Doniosłe uchwały w sprawie Parku Nar. w Tatrach
Ostatnio w Zakopanem toczyły Bię obrady 

poszczególnych podkomisyj — wyłonionych 
przez Komisję organizacyjną Parku Narodo­
wego w Tatrach. Zakończyły już swe obrady 
następujące podkomisje: dla spraw ochrony 
swojszczyzny i turystyczno - komunikacyjna. 
Pierwsza powzięła przedewszystkiem uchwałę, 
której myślą przewodnią jest stwierdzenie po­
stulatu, że pasterstwu góralskiemu należy się 
ochrona, jako ważnej składowej części gospo­
darki góralskiej i jako nieodzownemu składni­
kowi krajobrazu tatrzańskiego. Omawiano po- 
zatem sprawy: budownictwa ludowego, hodowli 
psów owczarskich, zachowania strojów i zwy­
czajów ludowych i t. p. Podkomisja turystycz- 
no-komunikacyjna ustaliła sieć głównych dróg 
komunikacyjnych i pieszych szlaków na tere­
nie Parku Narodowego, sieć objektów noclego­

wych oraz zasady ujęcia w pewne normy prze­
mysłu i handlu (fotografowanie, sprzedaż środ­
ków żywności i t. p.), a dalej sprawy ruchu 
masowego, układająo regulamin, normujący ten 
ruch, jak  naprzykład sprawy noclegów i biwa­
kowania. Podkomisja, wysuwając w tym kie­
runku postulaty, nie dąży bynajmniej do ogra­
niczania ruchu turystycznego w Tatrach jako 
Parku Narodowego, a jedynie ma na celu, przez 
njęcie go w pewns regulaminem ujęte formy, 
ochronić krajobraz przed dewastacją ł zeszpe­
ceniem. Nadto rozpatrywano takie zagadnienia, 
jak gospodarka w schroniskach, umożliwienie 
zwiedzania gór konno, organizacji i uprawnień 
straży parkowej, stosunek przyszłej administra­
cji parku do gospodarujących obecnie na te­
renie Tatr związków turystycznych i t. p.

'—0()0—

Tragiczny finał zabawy 13-letniego chłopca
Kroniki Pogotowia Ratunkowego zanoto­

wały wczoraj dlwa tragiczne wypadki, których 
ofiaram i padła 5-letnia dziewczynka i 13-letni 
chłopiec. Około godz. i l  na Woli Duohackiej 
pies rozdarł praw ą dłoń 5-Ietniej Helenie Go­
lonka. W południe 13-letni Zygmunt Wójcik,

Prochowa 3, napełnił flaszkę nieg&szouem 
wapnem , a następnie nalał do niej wody. Na­
stąp ił Iwybueh, który rozerw ał flaszkę. Odłam­
ki jej zraniły chłopcu poważnie prawy poli- 
ezek i skroń. W obu wypadkach interw enio­
wało Pogotowie Ratunkowe.

Program obchodu w dniu 15 b. m.
Ustalony został przez władze program  ob­

chodu w rocznicę ,,Cudu nad W isłą" 15 bm. 
w Krakowie. W piątek o godz. 19 odbędzie 
się capstrzyk, a następnie ilum inacja zabyt­
ków. W  sobotę o godz. 9 rano uroczyste nabo­
żeństwo w kościele N. Marji P., poczem na 
Rynku gł. pod pom nikiem  Mickiewicza po­
św ięcenie sztandarów  Związku b. Ochotników 
A rm ji Polskiej z  la t 1918—1921. O godz. 12.30 
defilada pod Barbakanem .

Ruch ludności w czerwcu b. r.
W ciągu miesiąca czerwca b. r. zawarto 

w Krakowie małżeństw 188 (99) w tem chrze­
ścijańskich 139 (71). 'Urodziło się żywo dzieci 
228 (255), nieślubnych 24 (51), w czem z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 7 (10). Wśród 
żywo urodzonych było chłopców 115 (146). 
W tym samym okresie czasu zmarło osób 168 
(224). Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła 

, osób 59 (74). Z przyczyn śmierci najwięcej 
przypada na nowotwory 24 i na choroby serca 
22. Wśród zmarłych było chrześcijan 181 (161).

ności i prostoty franciszkańskiej, wielki przy 
jaciel młodzieży, gorliwy aż do wyczerpania 
sit pracownik w Winnicy Pańskiej, pierwszy — 
znakomity — Rektor częstochowskiego Semi­
narjum Duchownego. R. i. p.

Jak pracuje żydowski „wywiad”
Gd jednego z naszych Czytelników otrzy­

maliśmy Ust nast treści: „Po odwiezieniu żony 
do Szpitala Ubezp. Społ. na Prądniku 3 b. m. 
zaraz 4 b. m. o 10-tej otrzymałem telefoniczną 
wiadomość na prośbę żony, że przyszedł na 
świat syn i żona dobrze się czuje. Tymczasem 
już o 9-tej rano miałem w mieszkaniu 3 listy 
reklamowe z dokładnemi imionami na kupno 
wózka dla dziecka. K to i kogo upoważni! do 
udzielania informaeji żydom, że mnie urodził się 
syn?? Jeszcze na oczy nie przejrzał, a już był 
w sidłach żydowskich. Na drugi dzień znów 
otrzymałem 3 listy też żydowskie. Czy niema 
w Krakowie firmy katolickiej?"

Kronika krakowska3
S I B R P I B N ,

18. Środa. Św. Klary.
Wschód słońca 4.18, itcfiód 19.07,
Długość dnia 14 godzin i 54 min,

18. Czwartek, Św. Hipolita 1 Kasjana.
Wschód słońca 4.15, zachód 19.05.
Długość dnia 14 godzin i 50 min.

ooo X
WYCIECZKA STUDENTÓW EGIPSKICH,;

złożona z kilkudziesięciu osób, zwiedai dukt 
20 bm. Kraków.

REW IZJE W  ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ’ P. 
PARYLEW ICZOW EJ m ia lj przeprowadzić w
ostatnich dniach, według obiegających pogło­
sek, władzie w m ieszkaniach i biurach k ilk a  
osobistości, zajmujących odpowiedzialne sta­
nowiska w Krakow ie. W związku z tem  ro* 
zeszły się pogłoski o mających nastąpić no­
wych aresztowaniach.

W YCIECZKI NAUKOWE TOW. MIŁOŚNI 
KÓW KRAKOWA, prowadzone przez dr. J. 
Dobrzyckiego, zostały przerw ane na przedąg 
dwóch tygodni z powodu wyjazdu kierownika 
wycieczek na urlop wypoczynkowy.

ARESZTOWANI NOkOWCY. Policja stwiftr 
dziła, że napadu  nożowego na plantach na P. 
Sieczkę dokonało dwóch bezdomnych wyro­
bników, którzy byli w tym czasie pijani. Po­
bili oni Sieczkę za to, że nie dal im papie­
rosa. Obu aw anturników  aresztowano.

NA 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA skazany *ó« 
stał rzeżnik Antoni Wajda z Piasków Wiel* 
kich, za zranienie w czasie zabawy Zw. Cze- 
ladników masarskich Andrzeja Bilskiego, no* 
żem w policzek i oszpecenie go w ten sposóK

WYROK NA FABRYKANTKĘ „ANIOK- 
KÓW“. Stefanja Miroch skazana została przes 
Sąd krakowski na 7 miesięcy więzienia za tO, 
że znęcała się nad oddanem jej na wychowanie 
dzieckiem Marji Godzyk. Mirockowa głodził# 
dziecko, biła i przetrzymywała w zimnie.

NIEZWYKŁY WYPADEK Na  UL. KAS- • 
W ARYJSKIEJ. W alenty Lelek, la t 67, roBof- 
nik, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 90, został 
wczoraj w chwili, gdy stał przed swoim domena 
na chodniku, potrącony kołem, które oderwali 
się od przejeżdżającego samochodu. Wezwaąa 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Eełka, którjj 
upadając na bruk doznał ogólnych potłuczeń, d<J 
szpitala św. Łazarza.

BÓJKA BUŁGARÓW. Wczoraj w godzinaeB 
wieczornych wynikła na ul. Zielonej bójka mię­
dzy kilkoma Bułgarami, zam. wspólnie w harc- 
kach przy tej ulicy. W trakcie bójki Tekla 
Gerczew, zam. w baraku na działce przy nł. 
Zielnej, uderzyła motyką Stefana Kaczymidara 
w lewy policzek, kalecząc go dotkliwie.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Stefanja P a . 
łaszyńska, lat 33, wdowa, zam. przy ul. Topo­
lowej 21, zażyła wczoraj w swoim mieszkania, 
w celu samobójczym, 20 proszków luminalu. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło ją  
do szpitala św. Łazarza. Powodem był rozstrój 
nerwowy. *

CHCIAŁ’ OKRAŚĆ SKARBONKĘ W K«* 
ŚCIELE. Dudka Jan, lat 56, szewc, zam. w Ra- 
kowicach pow. Kraków, został wczoraj zatrzy­
many przez organa P  P. na ul. Rękawka z t  
usiłowaną kradzież skarbonki z bocznego ołt*»‘ 
rza kościoła parafjalnego w Podgórzu. '
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIE

T eatr m. im. J. Słowackiego.
środa: „Hrabina Marica".
Czwartek: „Bal w SavoyV\
ŚWIT: Zamknięte spowodu remontu.
WANDA: „Małżeństwo na bez'drożach"-
APOLLO: „Mały król".
SZTUKA: „Prawo do szczęścia".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza"
UCIECHA: „General Sutter". "
STELLA: „Szaleństwo amerykańskie" J „Po* 

strach Meksyku".
ADRIA: „Amerykańskie awantury" i „Wlełkf 

plan".
BAGATELA: Na scenie rawja: „Frontem ido

radości". Na ekranie: ..Dom nr. 56" (Kay Francis)’,
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 10 b'm.1

„Serce Indjanki".

Lotem podróżujtmy; 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

Najpospolitszą chorobą w Polsce jest odra
NAJBARDZIEJ ŚMIERTELNĄ — DUR BRZU SZNY.

Z poszczególnych ważniejszych chorób za­
kaźnych najpospolitszą okazała się  w r. 1935 
w Polsoe odra, k tóra spowodowała 24.606 za- 
eherowań, z których tylko 186 było śm iertel­
nych. Następ nem i najbardziej ozęstemi choro 
bam i były: płonica — 17.898 zachorowań, blo- 
nioa — 17.849 zachorowań, d u r brzuszny — 
13.590 zachorowań i krztusiec — 7.523 zacho­
rowań. Najwięcej Ofiar w omawianym roku 
pociągnął za sobą dur brzuszny, na który 
zmarło 1.108 osób. następnie  idą  błonica —

894 zgonów, płonica — 482, czerwonka — 447 
zgonów, gorączka połogowa — 633 zgonów i  
krztusiec — 291 zgonów.

Jeżeli chodzi o porów nanie roku 1935 z 1** 
taini poprzednimi, to w dziedzinie zwalczania 
względnie zapobiegania chorobom zakaźnym 
nastąpił duży postęp. Np. w r. 1926 zaoboro- 
wań na odrę było aż 65.674, zgonów zaś 1.522. 
Podobnie i inne choroby zakaźne wykazują 
znaczne zmniejszenie się zarówno zacboro- 
wań, jak i zgonów.



gfr» p _____  N>-P-ODTj“ Z d i .  12 sierpnia 1936. *20.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty ,  „ . . 60 gr,

,  na 1-szoj , • • <0 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ..........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ze zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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Płonący szlak
(Powieść)

P rzed  hotelem  sta ło  małe, dwuosobowe 
a u to , w ypozrczone przez u i a u kap itan a  
D alczew skiego. Nie nam yślając się w sko­

c z y ła  do niego. A uto uw ożące kłonow skie- 
;go oddalało  się z w ielką szybkością, ale 
m ały  F ia t nie darm o nosił m iano pocisku.

W ślad za małem autem  Jo lan ty  biegło 
inne. W ielka lim uzyna. A w niej siedział 

■tylko jeden człowiek. Człowiek gotow y na 
w szystko.

SOBOWTÓR.

Z akłady  fabrycznego Tow arzystw a E lek 
Iry fikacy jnego  zdają się nie mieć końca. Ze 
sw ego m iejsca Jo lan ta  może objąć jedynie 
nie sp iętrzony las kom inów i zionące ku  gó­
rze słupam i ogni paszcze pieców' hutniczych. 
H ale m ontażow e, w arsz ta ty  pomocnicze, 
kuźnic, odlew nie,” w szystko to ginie w m ro­
ku. W  m roku i deszczu.

Deszcz zaś chwilami przechouził w ule­
wę. Jolanta, słyszała ją doskonale. D ach au ­
tom obilu je s t najlepszym  rezonato rem , szy­
by  lśnią, jak  w akw arjum . W iatr, k tó ry  od 
czasu do czasu uderza cliloduem i falam i 
p rzenika aż do w nętrza.

P :ętnaście m inut tem u przepraw ił się 
przez portjern ię  Klonowski. Legitym ow ał 
sie długo. Chwilę później nadjechało , w iel­
k ie  auto. Człowiek, k tó ry  w ysiądfj prze­
szedł przez portjerruę bez przeszkód. W i­
docznie znano go tam  doskonale. O statni 
p rzyjechał Bonne. Je g o  ogrom na lim uzyna 
naw et nie za trzym ała  sic. P rzem knęła 
przez bram ę i skry ła  się m iędzy budynka­
mi.

Jo lan ta  spojrzała  na zegarek. Dziewiąta. 
A więc czas n a  nią. Za dwie m inuty pow in­
na opuścić auto . Nie przez bram ę n a tu ra l­
nie, bo ta  droga była dla niej zam knięta, 
ale czy i nie istn iał inny sposób dostania 
się do w nętrza?

Przedtem  jed n ak  w ydarzyło  się coś, co 
ją  w praw iło w podniecenie. Czy możliwem 
jest, aby  człowiek, k tó ry  k ilkanaście m inut 
tem u w szedł do  w nętrza  fabryki, wchodził 
tam  obecnie po raz drugi? Niemożliwe, a 
jed n ak  mii siała się pogodzić z tak ą  w łaśnie 
niem ożliwością.

Gdzieś w m roku w ypłynął czloi' iek. Oud 
dopraw dy, że go zobaczyła, gdyż nie zmie­
rza! do bram y, raczej, optycznie rzecz bio­
rąc, s ta ra ł się dostać do środka nie będąc 
zauw ażonym . Gdv jednak  znalazł się w krę 
gu św iatła  padającego  od lam py ulicznej, 
Jo la n ta  omal nie w ydała okrzyku. Pozna­
ła  S tefana Klonow skiego. Nie m ogła się 
m ylić. To by ł Klonowski.

Doszedł te raz  do ogrodzenia i oglądnął 
się. Jo lan ta , k tó ra  w ysunęła się z autom o- 
Juilii. i. do trzym yw ała mii tow arzystw a, znię- 
rufihumiała. Serce biło  jej mocno. Nie m yli­
ła  się. Miała przed sobą K lonow skiego. Kim 
b y ł tam ten , k tó rego  w zięła za K lonowskie­
go?

Nie m iała czasu rozplątyw ać zagadki,
gdyż Klonow ski zbadaw szy te ren , szybko 
wspiął się na ogrodzenie i po sekundzie 
szybko zniknął po przeciw nej stronie. Jo ­
lan ta  przeprow adziła go wzrokiem, dopóki 
n ie zn iknął między budynkam i. W ówczas 
u dała  sio jego śladem. O grodzenie było so­
lidne, ale wcale łatw e do przebycia. Gdy 
znalazła się na teren ie  fabrycznym  ode­
tchnęła. Długi, ciem ny płaszcz i p łaski ka­
pelusik czyniły je j sy lw etę podobną do mę­
skiej. R esztę pow inny zdziałać panujące 
ciemności.

Nie znała dokłaanie  terenu, po k tórym  
posuw ała się. ale przecież w iedziona in tu i­
cją w kró tce  znalazła, się przed właściwym  
gmachem. Znała go z opisu i teraz poznała 
odrązu.

K lonow skiego już nie było. Znikł gdzieś 
i naw et m arzyć nie można było. aby  go od­
naleźć. W ogćle było w okół pusto i cicho. — 
T ylko  zdała dolatyw ał stuko t m lotow i w ar 
ko t maszyn

Jo la n ta  do tarła  do drzwi w ejściow ych 
i śm iało nacisnęła klam kę. Jeśli inform acje

b y ły  praw dziw e, hall pow m iea  być pasty . 
Był pusty  i jasno ośw ietlony. T ak , przecież 
ludzie z ,.T  E “ nie lubieli świadkowi

Jo lan ta  p rzestąp iła  próg  i podeszła do 
schodów. K la tk a  schodow a b y ła  ośw ietlo­
na, a le  ty lk o  w  niższych kondygnacjacn , 
wyższe tonęły  w półm roku A tam  n a leża­
ło  dotrzeć. Gdy staw ia ła  stopę na  p ierw ­
szym schodzie, s ta ło  się to , czego nie prze­
widziała.

Poza nią szczęknęły drzwi. K toś o tw ie­
rał drzwi. Nie zastanaw iając  się pobiegła 
ku górze, jak  szalona. N a w ysokości drugłe 
go p ie tra  zatrzym ała się bez tchu. W ychy­
liła  się, aby spenetrow ać k la tk ę  schodową. 
N aturalnie! Nie dostrzeg ła  nikogo.

Nie zauw ażyła, że z głębi m rocznegc ko 
ry tarza  w ysunęła się jak aś  postać i spoglą­
da na nią ze zdum ieniem . Zdumienie prze­
szło i pozostała złośliwa radość. Począł 
śmiać się cicho, a le  w yraźnie.

Pod Jo lan tą  ug ięły  się nogi. Poznała 
udrazu głos V iucenta G ryce‘a.

— T ak, to ja  — rzek ł oschle, g o y  co­
fnęła się o k rok  — I nie radzę sięgać po 
rewolwer — przestrzeg ł ją , gdy  uezypiia 
szybki g est — N ajlepiej, jeżeli mi go  pan.' 
odda — w yciągnął rękę, a Ona oddała  re ­
w olwer bez protestu .

Gryce zajrzał do lufy. i znowu uśmie­
chnął się.

(C iąg dalszy nastąp i.)

USZLACHETNIONE ZIARNO SIEWNE
i— oto rzecz, o której myśli zawczasu każdy dobry 
gospodarz Wydatek ns kupno nasienia o d m ia n  w y -  
•o k o p lfa n n y c h , a  o d p o rn y c h  i>a w y n u r z a n i e , w y l a t a n ie  

I s z k o d n ik i  — byl i hędz’e zawsze opłacalny. 
jZapytania w sprawie nabyćia żyta Mikulickiago 
.wczesnego, pszenicy ostki Mikułickiej i innych  
odmian, wychowanych w drodze długoletniej sele- 
jkcji indywidualnej i wypróbowanych w licznych 
zakładach doświadczalnych, uprasza się kierować 

pod adresem

R O D O W O D O W A  H O D O W L A  Z B O Z
w  M l  K U L I C A C H ,  p o c z ta  K a ń c z u g a  ko ło  P r z e w o r s k a

Światowy rekord ustanowił Nowozelandczyk
leyelock

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w  K rakow ie, ul. Z yblikiew icza 5.

Sygn. I Kom. 121/36, 2239/36, 1875/36, 2288,36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
N a podstaw ie art. 602 k. p. c. podaję do pu­

blicznej w iadom ości, że dnia 17. sierpnia 1936 
r. o godzin ie 13 w K rakow ie, przy ul. Sołty- 
;ta  L. 19, sprzedane zostaną w drodze publicz­
nej licytacji należąlce do dłużników  Henryka  
:Kreislera i P olsko-P uń sk iej Fabryki Farb w  
K rak ow ie , ruchom ości, a  m ianow icie: urządze­
n ie  dom ow e, m aszyna do pisania, m aszyna do 
m ielenia farb drukarskich, farby drukarskie,

O szacow an;e ruchomości odbędzie się w  
m iejscu i term inie licytacji (art. 588 § 2 kpc.).

Zajęte ruchom ości ogladać m ożna przed li­
cy tacją  w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym ).

L icytacja  rozpocznie się najpóźniej w  ciągu  
'd^óch godziu po w yznaczonym  terminie (art. 
606 § 1 k. p.

K raków , dnia 30. lipca 1936 r.

Kom ornik Sądu grodzkiego, rewiru U 
(—) Jan Biała9.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

k tó ry  przebiegł przestrzeń 1500 m tr. w c z a s ie  3.47.8. Drugim by ł A m erykanin  
ningham . a  trzec ie  m iejsce zajął W łoch Beccali

Gun-

KSIG6ARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. K rzyża  13.

p o l e c a :

Cud nad  W isłą ., T ea tr dla m ło­
dzieży m ęsk ie j N r. 39 zŁ 1.10

DOBRZYCK1 J ., STARY K raków  „ 10.—
P rzew o d n ik  do g ro b u  K rólow ej 

Jad w ig i i św ię ty ch  p a tro n ó w  
Polskich ,  — .30

SO PICKI St., W rocznicę cudu
n a d  W isłą  „ — .60

W ILLAM  F. D r., Życie Je z u sa  * 8 .—

SETKI L A T W I T R A Ż
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106-16. P. K. O. 403-506,

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i O F E R I Y  D A R M O .

Inteligentna w d o w a  
po urz. pryw. innych 

wymagań lat 84 z 2 dzieci 
5 i 7 lat obejmie prowa­
dzenie gosp. u camotnej 
osoby lub z dzieckiem. 
Zgłoszenie do Administ 
pod . W y c h o w a w c z y n i  
z »ereem“.

Demek narożnik Kra­
ków, Czarnowiejska 

61, sprzedam zaraz. Wia- 
dotnośó tamże.

T ragiczne potaże-
nlt bez obiadów,mięs, 

od lat) bezczynny biegły 
urzędnik stenofcral, szuka 
posady (120 zł.) Louczak 
Kraków, Posterestante.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pumny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

Walne Zgromadzenie
C /lo n kó w  p&dplsanef Spółdzieln i

odbędzie  się
w piątek dnia 28 sierpn ia 1936 r. 
o godz. 1 po południu w  lokalu Rasy
a w raz ie  b ra k u  k o m p le tu  C złonków  o godz. 
2 p o p o łu d n iu  bez w zg lędu  n a  ilość obec­

n y ch  C złonków . —

Porządek dzienny:
1) Z agajen ie  i u k o n sty tu o w an ie  W alnego  

Z grom adzenia.
2) O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  W al­

n ego  Z grom adzen ia .
3) S p raw ozdan ie  Z arząd u  z czynności i r a ­

chunków  za ro k  1935.
4) S p raw o zd an ie  R ady  N adzorczej z czyn­

ności i k o n tro li za  ro k  1935.
5) P rzy jęc ie  b ilan su  za ro k  1936 i u d z ie ­

len ie  p o kw itow an ia  Z arządow i i R ad ize 
N adzorczej za  ro k  1935.

6) R ozdzia ł czystego  zy sk u  za ro k  19ii5.
7) Z a tw ie rd zen ie  b u d ż e tu  n a  t o k  1936.
8) U chw alen ie  w y n ag ro d zen ia  za p o sied ze ­

nia  C złonków  R ady N adzorczej i K om isji
9) O znaczen ie  g ran icy  n a jw yższego  odcią­

żenia  S pó łdzie ln i.
10) O znaczen ie  n a jw y ższe j sum y  k re d y tu  

dla jednego  C złonka.
11) W ybór czterech Członków Rady Nad­

zorczej w  m iejsce ustępujących.
12) W niosk i C złonków .

Tow arzystw o Zaliczkowe w  Jaśle
Spółdzielnia zarejestron ana z nieograniczoną odpow.

D yrekcja.

Katastrofa w angielskiej kopalni

w B arnslęy  pochłonęła 58 ofiar. Trzed ko palnią grom adził się tłum  krew nych i zna­
jom ych, k tó rzy  oczekiwali, czy da  się u ra to w ać  żywcem pogrzebanych.

JYydawea za „Katolicką Spółkę W ydawniczą'1 Skę z ogr. odpow.; Jan  Duch. — Redakto: odpowiedzialny mgr. R. ora tan ty Turowski, — Drukarnia Narodu" pod zarz. R. Ferka.


